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Prawica jutro utworzy rząd.
Ponieważ lewica odrzuciła kom prom is, pro

ponowany przez Nacz. Państwa-

P rzyw ód cy  stronnictw  lew icow ych ' poszli 
na dzisiejszą kon feren cyę  wspólną do  B e l
wederu z tak im  pseudo-ehytrym  planem : 

„Zaproszen ie N acze ln ika  Państw a uw aża
m y n ie  za p o ś r e d n i c t w o  m iedzy  d w o 
rno obozam i sejm owym i, a le  jako  sam odziel
ną akcyę, zm ierzającą do utworzenia, rzą
du, pod jętą  przez P iłsudsk iego  na  skutek  
nieudania się prób p raw icy  sform owania ga 
binetu własnem l siłami. N ie  będziem y się 
natem w cale z  p raw icą układali co do pro
gramu i  składu rządu, a le  g d y  P iłsudski 
w yzn aczy  prem iera, to  za jm iem y wob-t-c 
n iego  sam odzieln ie stanow isko. P raw ica  
w ogó le  dla nas na te j k on ferecy i nie 
istn ieje..."

W obec  takich zam iarów  le w ic y  m edyaoya 
N acze ln ika  Państw a  nie m ogła  osiągnąć suk
cesu. S tronn ictw a um iarkow ane p rzyb y ły  
bow iem  do  Belw ederu  nie po to, b y  usiy- 
Bzeć z ust P iłsudskiego nazw iska now ych  
m inistrów, .ale b y  zaw rzeć z lew icą  rzeczo 
w y  kom prom is, obejm u jący obok składu 
rządu także  p regr0.n1 p racy  se jm ow ej i  rzą
dow ej. T y lk o  tak i kom prom is m óg ł zape
wnić pew ną trwałość, au tory te t i  sw obodę 
działania now ego  rządu. W o b ec  ośw iadcze
nia lew icy , że nie będzie  się układać w  ża 
dnej spraw ie z drugim  obozem  sejm owym , 
musiał bft.cz. Państw a stw ierdzić, że  kom 
promis się nie udał.

Przesilen ie pow raca  zatem  w  p ią tek  rano 
d o  tego punktu, w  k tórym  znajdowało^ się 
w e  w to rek  p rzed  w izy tą  p. Sku lskiego 
w  Belw ederze. Stronnictwa, um iarkowane, 
posiadające 220 posłów  w  Sejm ie,_ p rzystę
pują na w łasną rękę do u tw orzen ia  rządu. 
U czyn ią  to  po bezow ocnych , od  zeszłego  
piątku trw ających  w ysiłkach , b y  skłon ić le 
w icę do współdziałania w  tym  w ażnym  pań
stw ow ym  akcie. —  po w ysiłkach , k tórym  
dopiero w  ostatnich dniach N acz. Państw a 
udzielił pew nej, bardzo zresztą słabej po
m ocy. Ź e  ws^ystkiob e n u n c ja c ji le w ic y  
W ynika, że  n ie  -wierzyła ona i  n ie  w ie w y  
jeszcze w  siłę, odw agę i  g łów n ie  w  zw ąr 
tość ententy p raw icow ej, a co  za  tem  idzie, 
w  je j zdolność do w ytw orzen ia  rządu. D o  
Belwederu przyszła  dzisiaj po to, b y  zoba
czyć  kap itu lacyę stronnictw  um iarkowa
nych. T e g o  je j nie b y ło  danem oglądać.
T jutro w  p iątek, będzie m usiała się p rzeko
nać, że  choć, nie p rzeciw  n iej, to  jednak, bez 
n iej —  rząd zostanie u tw orzony.

M ędyaeya  P iłsudsk iego przeciągnęła  ćo 
praw da o dwa dni przesilenie, ale n ie  pozo
stała bez pewnych skutków  dodatnich. 
W zm ocn iła  ona m oralnie praw icę. F a k ty 
cznie bow iem  -1-  choć m iękko i bez naci
sku —  także  Piłsudski, w ystępu jąc  z  ideą 
kompromisu, stanął na je j platform ie.^ P ra 
w ica nie staw iała przy  tem  żadnych  n iem o
ż liw ych  warunków  osobow ych  lub rzeczo
wych. nie zdążyła  n aw et jak ich ko lw iek  w a
runków postaw ić, bo  p. B arlick i a  lim  me 
odrzucił d ysk u s ję  na tem at kompromisu. 
W  B elw ederze z ło ży ła  w ię c  p raw ica n ow y  
dow ód sw ego um iarkowania i  braku p a rty j
nego fanatyzm u. T o  ty lk o  w zm acn ia je j 
pow agę w  kraju , w  chw ili g d y  przystępu je 
Ona d o  tw orzen ia  rządu.

K ilkak ro tn ie  już zaznaczy liśm y i  jes t to  
opinia ca łe j niemal prasy narodow ej, że  no- 
Wy rząd pow in ien  być fachow ym  i p oza 
parlamentarnym. N ie  trzeba  pow tarzać po 
te j stronie błędu P iłsudsk iego, g d y  powo- 
tywał gab inet p. Ś liw ińsk iego do steru. An i 
party jnych  dzia łaczy , ani ludzi niekomne- 
tentnyeh ! —  O to zasada, k tó re j skrupuła 
te ie  na leży  przestrzegać. K ra j łakn ie  rządu 
i to  s iln ego  rządu. M om ent psycho log iczny  
d la  następcy p. Ś liw ińsk iego je s t w yborny, 
trzeba g o  w ykorzystać . L e w ic a  łudzi się, 
sądząc, że po jaw ien ie  się rządu bez p  1 a- 
c e  t  pp. W itosa— Griinbauma— D aszyńsk ie
go  w yw o ła  c zy jek o lw iek  n iezadow olen ie. 
P rzeciw n ie w szyscy  z u lgą  odetchną, gd y  
po szesciu tygodn iach  k rvzysn  zobacza rząd 
m ający szanse trw ałości. Zbyt- każdemu 
obrzyd ło  to  długie p rzesilen ie i jeś li n ow y  
izą d  okaże się rządem n ie m alow anym  i ze 
społem  pow ażnych  indyw idualności, to  m o
że  lic zyć  na silne poparcie w  całym  kraju.

KosifereRcya finansowa z Miimeami.
Warszawa, (Tel. wł). W  piątek przybywa tu 

delegacja rządu niemieckiego dla podjęcia ro
kowań w  sprawie niezałatwionych obrachun
ków finansowych. N a  czele delegacji polskiej 

p. Każmierji Olszowski, a współpracują z 
“ *n pp.. W jtop j Pnpuy&ski, dyrektor departa- 
®t®uUi riem wtcboduich tuiniak-rjiUH, Karśnicki 
j J ? 08 Urzędu iikwidrtóvjiićiro i sekretarz
x ewayński i Po^iłżckL.

Warszawa. (Telef. w ł.) Dzisiaj w  godzinach' 
porannych naradzały się kluby lewicowe 
w  sprawie taktyki, jaką mają zająć wobec 
ostatniej p ropozyc ji pośredniczenia, niespo
dziewanie przedstawionej przez Piłsudskiego. 
W  południc zań zebrał się konwent seniorów, 
na którom poseł S k u l s k i  zaproponował, by 
wobec konieczności odbywania plenarnych po
siedzeń klubowych nad sytuacją  polityczną 
dzisiejsze (czwartkowe) posiedzenie Sejmu zo
stało odwołane. Jednocześnie p. Skulski za
znaczył, że  n‘«! chodzi mu o odroczenie termi
nu nowych w, borów. Mimo protestów lewicy 

j  wyznaczył konwent seniorów następne posie
dzenie Sejmu na piątek, godz. 4 po południu. 
Głosowania nad reformą wyborczą odbędą się 
we wtorek i środę przyszłego tygodnia, i- w ;

Lewica przeciw rządowi koapromia.
Tymczasem nadeszły wiadomości o stanowi

sku poszczególnych klubów lewicowych wobec 
kompromisowej p ropozycji Belwederu. Ludow
cy uchwalili, źo nie mają zamiaru przeszka
dzać inieyatywie Nacż. Państwa, alo uzależnią 
swe stanowisko do przyszłego rządu od oso
b y  premiera i od programu rządowego. Oświad
czyli 6ię nadto za zachowaniem jedności blo
ku lewicowego. •

Zdaniom socja listów  odpowiedzialność ta 
przesilenie, wywołane upadkiem rządu Śliwiń
skiego, mają ponosić stronnictwa umiarkować 
r.e (!). Trudno pogodzić to z tom, że równocze
śnie socjaliści kategorycznie odrzucają udział 
w  tworzeniu rządu, opartego na zasadzie po
rozumienia i że nważają za konieczne współ
działanie parlamentarne wszystkich stronnictw 
demokratycznych, t. j. lewicowych, w  walce 
z ,geakcyą". A  swój stosunek do kandydata

cei, jaka się obecnie toezy, nie powinno być 
ani^ zwycięzców, ani zwyciężonych, że rząd, 
jaki powstanie, nie powinien być rządem ja
kiejś partyi, czy  blokiem, ale rządem koniecz
ności państwowej, dalekim od wszelkiej stron
niczości. Przestrzega jednak, ażeby stronni
ctwa, mające za sobą większość (!), nie korzy
stały z chwilowej swej arytmetycznej' przewa
g i i nie tw orzyły  rządu Józefa Piłsudskiego, 
który nie może brać na siebie odpowiedzial
ności. Zapewnił, że będzie lojalnym i  wskazał, 
że powinien on być dobrze informowanym, 
aby mógł odpowiednio spełniać swe obowiązki.

Kiedy Naczelnik państwa przystąpił do oma
wiania poszczególnych teli, Skulski przerwał 
Naczelnikowi państwa uwagą, że przedewszyst- 
kiem muszą być najprzód ustalone zasady. Po

przerwie, Skulski przedstawił następujące py
tanie: ' y '  — v •' ••o**?:;#' :*•.

„Czy lewica zgadza się na wspólne ułoże
nie programu najprymitywniejszych koniecz
ności państwowych dla przyszłego rządu, 
oraz czy zgadza się na wspólne ustalenie 
zasad dla tego rządu, któreby dały podsta
wę do udzielenia, po takiem wzajemnem po
rozumieniu się, votum zaufania przez obie 
strony dla rządu. Rząd ten miałby zasadni
czo trwać do czasu ukonstytuowania się no- 
.wogo Sejmu". .■ •. -  .

N a  to Pytanie, zwrócone pod adresem lewi 
cy, prosiła ona o pozwolenie jej odbycia nara- 
dy, po której W itos oświadczył, że lewica 
solidaryzuje się ze stanowiskiem Naczelnika 
Państwa i odczytał Witos oświadczenie lewi
cy, które powyżej cytowaliśmy. •

Wobec tych wymijających odpowiedzi, Skuł-

tem, czy praktyczną byłaby późniejsze dysku
sja z Rosjanami. Sytuacja jest naprężona tak, 
że możliwp jest zerwauje rokowań z delegacją 
sowietów. Wyjaśnienie sytuacji oczekiwane 
jast z końcem tygodnia.

N a posiedzeniu podkomisji dla' spraw długów 
prezydent Alphand zaproponował, aby rząd so
w iecki nawiązał bezpośrednio dyskusję z posia- 

, daczami papierów rosyjskich, a <w; razie nieano- 
j żności dojścia do porozumienia, aby oddano 
jspór do rozstrzygnięcia niezawisłemu mięsza- 
nenru trybunałowi. L itw inow  odrzuci! tę pro
pozycję, stwierdzając niemożność znalezienia 
niezależnego arbitra, zarówno pośrórl komuni
stów: jak  i niekomunisrów. Nakcaicc Litwinow 
zaprzeczyŁ jakoby obowiązkiem Rosji sowie
ckiej by ło  zapłacić długi Rosji carskiej. Uzna
nie długów jest tylko iwfody możliwe, jeżeli 
Rosja uzyska kredyty  na .odbudowę. f r »

skl domagał się, ażeby jednak lewica dała od-
na premiera i jego  gabinetu socynliści zami-> j powiedź na pytania przedstawione jej codcu 
rza ją  określić na podstawie powyższych d a -1 pier0 przez stronnicza umiarkowane. Lewica,

ny Grupa Sta pińskiego i Wyzwolenie p rzy ję ły ! przyparta przez to p> tan!e do mufn’ odp0wie' 
za zasadę, że kompromis ze stronnictwami i ddała przez usta pos. Barlickiego (PPS), v
anti„iko„a*ien.i odrzucają stanowczo, a współ-1 „N ie  mażemy się na to zgodzić!" 
pracę stronnictw lewicowych uważają' za ko-J (Wobec tego stanu rzeczy Naczelnik Państwa 

S  n S Ł S  r i .  doprowadza.
Nart. Partya Rob. stoi na stanowisku, że obs- j dG wzajemnego między stronni-

cnie stronnictwa umiarkowane powinny utwo- • c*w am » gdyż obie strony nie zmieniły swych 
rzyć rząd, a gdyby nie by ły  w  możności tego j stanowisk. Stwierdziwszy, że konferencja nie
uczynić —  N. P. R . josit zdania —  że nale- \ udała się, obierał wydać o tem komunikat, 
żałoby wtedy in ieyatywę pozostawić Naczeln i-: Komunikatu tego nie otrzymał Marszałek do
kom  Państwa. , » . , . _ , i północy. Prawdopodobnie otrzyma go  nad ra-

Wieczorem o godz. 4 zebrał się blok l e w i - ; ^  ^ zglf,iM e ^  raa0.

Wjbór premiera w piątek,
Komisja gł. zatem odbędziie się w piątek, 

prawdopodobnie o 12  w poiudnie i oznaczy już

 > ~ - j -----  -  v - . |
Haga. P A T . Dyskusję w  sprawie mienia) p ry 1 łę,i  Bpia^yy. 

watnego należy uważać za ostatecznie zamk-f 
niętą, W  gprawie długów dyskusja nie wyja
śniła sytuacji, spodziewać się należy, że zoeta- 
nio ona również niebawem zamkniętą. Ostatnie 
posiedzenie w, sprawie kredytów, odbędzie się' 
w  piątek. , *  • : ~ ’

Na posiedzeniu' Kom isji dla spraw mienia 
prywatnego Litwinow, podtrzymywał w  dal* 

szym ciągu nioprzejednanc stanowisko w  spra
wie restytucji i kompensaty. W  odpowiedzi 
przewodniczący obradom, L loyd  Greame oświa 
dczył, że bezcelowe będzie dalsze prowadze
nie dyskusji. D«legacja rosyjska oświadczyła, 
iż odpowiedzialność za zerwanie rokowań obar 
czy mocarstwa. (

Wiedeń. PA T . >JTeue Freie Pressc’1 donod z 
Londynu, że tamtejsze w ielk ie dzienniki w  ar
tykułach wstępnych przewidują fiasko konfe
rencji haskiej „M om ing Post“  podnosi, t e  fia 
sko konferencji haskiej podobnie jak i konfe
rencji genueńskiej przypisać n ak *y  głównie 
rządowi sowieckiemu, który nie cticó uznać 
siwpicŁ zobowiązań^ar

wszym * warunkiem wznowienia stosunków dy« 
plomatycznych między Pófeką a Rosyą. Nadto, 
delegacya sowiecka w  Rydze również oświądJ 
c?y_ła swą zgodę. Delegacya sowiecka w  dy-4 
skusyi złożyła  wniosek, aby delegacya polska 
w  ciągu miesiąca przedstawiła odnośne żąda 
nia w  sprawie zwrotu mienia, poezem deiegar*1 
cya rosyjska w  ciągu następnego miesiącsr 
udzieli odpowiednien informaeyi. Propozycyal 
ta jest nierealnat gdyż  złożenie żądań ze stro
ny polskiej uzależnione jest od zwrotu archi*1 
wów, nad czem w- ciągu dziewięciu m iesięcy 
przeprowadzana była dyskusya. Wskutek za
akcentowania przez delegacye polską tego, tak 
dyskreiującego lojalność sowietów faktu, de
legacja rosyjsko-ukranńska oświadczyła go toć 
wość natychmiastowego wydania archiwów, 
Ostatecznie uchwalono z wołać specyałną korni- 
syę. celem załatyaenia w szybszem tempie ca-

Powrót ozterech arra?ów.
Moskwa. P. A . T . Delegacya polska w mfe- 

szamej komisyi speeyalnej wysłała wczoraj po

ciągiem kuryerskim do W arszawy cztery arra
sy, z których dwa są z cyklu „Potop", a dwa 

z cyklu „Zwierzęta’4. Delegacya rosyjsko- 

ukraińska zapo^. iedziała w  zeszłym tygodnirf 

odbiór jeszcze 7 arrasów, które znajdowały się' 

w swoim czasie w  Akadem ii sztuk piękuycłu 

N iestety jednakże, nie zostały one deiegacyt 

polskiej do tej pory przekazane. Prawdopodo
bnie przejęcie !qh odbędzie się w  bieżącym ty
godniu. o

» ' ’ * - Ł> -
cowy na narady, na których postanowiono 
utrzymać jednolitość frontu i uchylić się od 
współudziału w  tworzeniu rządu.

1 1 1
Warszawa. (Po  północy Telcf. w ł.) Rezcln -1 ona kandydata na premiera 

cya lew icy, uchwalona, na je j zebraniu o gó l-1 
nem brzmiała:

„W obec togo, że stronnictwa, które oba
liły  rząd Śliwińskiego, nie zdołały dotąd 
utworzyć gabinetu, inieyatywa (!) utworzenia 
fządn przeszła (?) w ręce Naczelnika Państwa.
Stronnictwa lewicowe, które od początku prze
silenia dążyły do jak najszybszego (? ) jogo

 « . «

- *■-;

'i PROBLEM STOSUNKU DO ROSYJ, ,5 
Londyn. ,P A T . (W olff. „Daily Nevs“  -pisze 

z  powodu grożącego zerwania konferencji hag- 
śkiej: Ciekawem jest obecnie pytanie, jak  w  
przyszłości ukształtuje się stosunek mocarstw 
zachodnich do RosjL Częściowe rozbicie kon
ferencji hagskiej zdaniem dziennika uprości ra
czej, aniżeli skomplikuje problem stosunkr do 
RosjL Główna trudność tak w  Genui, jak i w  
Hadze, polegała na znalezieniu iormuly do u- 
kladu. która zyskałaby zarówno zgodę komisji 
nierosyjskiej jak  i delegacji rosyjskiej. Problem 
ten okazał się nie do rozwiązania. Obecnie ot
wiera się ponownie droga do znacznie prostsze
go postępowania z Rosją tj. do zawarcia odrę
bnych układów z  Rosją.

iósi  Gdańsk bazą floty polokioj.t

O iIV Jlia ł J  J----   o - *-* m
zlikwidowania, nie zamierzają utrudniać ay-

Przeeiw Korfantsmu i Plucińskiemu.
Warszawa. (Telef. wł.) Czwartkowy belwe- 

derski „Ruryer Poranny11 atakuje w sposób 
gwałtowny Korfantego, w którym widzi kan

dydata na premiera, oraz Plucińskiego, komi- 
1 sarza rządu polskiego w Gdańsku, kandydata 
na ministra spraw zagr*

Cała prasa lewicowa przedstawia tendencyj
nie ostatnie w y d a r z e n i a ,  a  mianowicie, jakoby

niu\     «*•
tuacyi, a stanowisko swe wobec przyszłego
rządu uzależniają od jego programu i  składu _  ...... .....  . .
osobistego. .  | grupy umiarkowane, nie mogąc same stworzyć

„Stronnictwa lewicowe nie widzą natomiast, - rząJi^ m iały zwrócić się dopiero^ do Naczelui-
w tym stanie rzeczy, podstawy do traktowa- j jca państwa z prośbą o mterwcncyę w  m u  

. . . . .  . > ft7TOkT.nia rządu kompromisowego. —  Fakty
n;a z temi stronnictwami, które głoszą, ze m a;a 1 - ^  tir! i,-./ cfrr.nfllpfan

już przygotowany rząd i gotowe są w  piątek 

na komisyi głównej go przedstawić".
Obrady w  Belwederze trw ały od gedz. (1 

wiecz. do wpół do 10-tej. W  obradach wzięli 
udział: Czerniewski, Dubanowicz, Fedorowicz. 
Grabski, Skulski i —  Barlicki, Chądzyński, 
Stapiński, W itos, Wożnioki.

Obrady zagaił Naczelnik państwa oświadcze
niem, że zdecydował się, po porozumieniu się 
z p. Skulskim, wezwać posłów. Potem oświad
czył gotowość pośredniczenia pod warunkiem, 
że ani jedna, ani druga strona nie będzie za
chowywała stanowiska ultymatywnego i pra
gnąłby, by obie strony swoje ultymata zacho
wały w  kieszeni. Zakończył uwagą, że w  wal-

u.ć.jys>xv«*iiio. 1 -
jednak mówią co innego, gdyż  stronnictwa 
umiarkowane rozporządzają zdecydowaną więk 
szością i są gotowe zaraz wysunąć własnego 
kandydata na premiera.

RE K TO R  N O W AK  K A N D Y D A T E M ! ,

Warszawa. (Telef. wł.) W e  czwartek .przybył 

do Warszawy rektor uniwersytetu Jagielloń

skiego, Julian Nowak. Jest on kandydatem na 

premiera gabinetu porozumienia z lewicą, upa

trzonym przez Belweder.
Zauważyć należy, że p. Nowak’ był wysu

wany przed Śliwińskim i również z  ramionk

lerwicy.

Po iimiMw rod. n u i i
MORDERCY SZPIEG AM I N IEM IECKIM I.
Warszawa. (Telcf. wł.) Policya państwowa 

aresztowała wspólnika Trzebiatowskiego, mor
dercy redaktora „Kuryera Poznańskiego11, n ie 
jakiego 'Wierzbickiego, inżyniera, k tóry  z Trze
biatowskim uprawiał szpiegostwo na rzecz 
Niemiec Redaktor Marchlewski tę- ich działal
ność częściowo ujawnił. W edług doniesienia 
„Rzeczypospolitej11 morderstwo to jest zemstą 
tych zdemaskowanych szpiegów.

W  niedzielę o g.^5 odbędzie się pogrzeb ś. p. 
Boi. Marchlęwskiego, k tóry wyruszy z redak- 
Cyi „Kuryera Poznańskiego11 
.  Warszawa. P. A . T . Z powodu zamordowa
nia redaktora Marchlewskiego prezes Syndy
katu dziennikarzy warszawskich Dąbski prze
słał do redakcyi „Kuryera Poznańskiego11 de
peszę kondolencyjną 7. wyrazami współczucia 
z powodu śmierci ś. p. Marchlewskiego, ofia

ry  ohydnego mordu,

0 zwrot m m  polskisgo:
Moskwa. P. A. T. Dnia 8 b. m. odbyło się 

plenarne posiedzenie mieszanej Kom isy! repa- 
racyjnej w Moskwie. Posiedzenie zwołane zo
stało na speeyałne żądanie delegacyi polskiej, 
w celu rew izyi dotychczasowych prac podko- 
misyi, która miała załatwić sprawę zwrotu 
archiwów i mienia b. przedstawicielstwa Rze
czypospolitej Polskiej w Rosyi. Podkomisya 
bowiem, mimo swego dziewięciomiesięcznego 
istnienia, nietylko nic nie zdziałała, lecz nie 
przygotowała nawet odnośnych materyałów 
do rozpoczęcia prac. Głównym czynnikiem 
hamującym był Mroczkowski, przewodniczący 
strony rosyjsko-ukraińskiej, k tóry przez zbyt
nie fomalLzowanie, a . nawet kwestyonowanie 
zobowiązania sowietów, -przyjętego w  powyż“ *  '- t  ------------ -------

Warszawa. (Telef. wł.) Ugoda francusko-pol
ska; powzięta w Paryżu w  sprawie Gdańska,! 
zapewnia Polsce oparcie dla flo ty  w Gdańsim. 
Prezydent Senatu gdańskiego Sahin, założy! 
przeciw: tennu bardzo energiczny protest.

Anerjkafckit okręty dla Pslsfi?
Warszawa. (Telef. w l.) Przed para dniauil 

senator F r a n c e  wniósł w sonacie amerykań* 
skini bil, który upoważniał prezydenta Hardihy 
ga do podarowania Polsce sześciu statków w<k 
jennycL. Miały one być pierwotnie zatopionej 
stosownie dc uchwały konferencji waszyngto&i 
skiej o zmiejszeniu floty. „Gazeta Warszaw* 
ska“ podaje, źe wniosek fen zyskuje bardzo na 
moralnem znaczeniu, albowiem wyniki, konie*' 
rencyi waszygtcńskicj zostały już yj drugięm(! 
czytaniu przez senat ratyfikowane.

Czesi spierają siąprzy Jasrerzyale.1
Praga. P. A. T. (Czeskie Biuro prasowe). N a  

wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów, obra-’ 
dowant nad kwestyą Jaworzyny.

„Narodni Listy’1 donoszą, że prezydent mi
nistrów, Dr Benesz, nawiązał pertraktacyę 

z przywódcami stronnictw politycznych W 

.sprawie 4gworzyny. Partya narodowo-deiao* 

kratyczna oświadczyła, że trwa na swem nie- 
ustępliwem stanbwisku i sądzi, że w ogóle ni i  
ma kwestyi jaworzyńskiej i że Polsce nie na* 
leży odstąpić ani piędzi ziemi jaworzyńskiej,

W YSO K I KURS KORONY CZESKIEJ.
. Wiedeń. (A. W ). Kompanja telegraficzna 

donosi z Zurychu: .W tutejszych kołach ban
kowych liczą się z tem, że korona czeska pod
niesie się do wysokości 25 centymów. Spowo
dował to w pierwszym rzędzie bardzo korzy
stny bilans handlowy czeski, a także i to żi 
zagranica skupuje w ogromnej ilości koronę 
czeską. W reszcie wynikiem  rokowań angiel* 

iskiej grupy kapitalistów z czeskim! przem ysło ' 
wcami było ustalenie korony czeskiej vv sto*
sunku do 20 rapptn.

0 les Kłajpetlf.
<JdańsK. P A T . Z  Kłajpedy donoszą, że  przy

była tam francuska Komisja, na której czele 
stoi deputowany francuski GerahL Na przyjęciu 
wydanem przez Izbę handiową, przewodniczy* 
cy  Gerald w ygłosił przemówienie, |c którym 
wypowiedział się za utworzeniem z, Kłajpedy 
wolnego państwa. Zarówno on, jak  i  jogo  ko* 
Itdzy , będą rzecznikami te j idei. W ysok i komi
sarz obszaru Kłajpedy Petisne oświadczył, t ę  
przyszłość Kłajpedy leży  w ręku sprzymieruo* 
nych, jednakże przedstawiciele tego oU m ru

Haga. P A T . W czoraj odbyło się posiedzenie 
podkomisji własności. Przewodniczący w v et oso 
wał do Rosjan szereg zapytań,, dotyczących 
zwrotu dóbr. Z odpowiedzi wynika, że so- 
, wie ty nie uznają obowiązku {f\vrotu. Koncesje 
jbędą udzielane tylko w tym wypadku, gdyby 
to było korzystne dla Rosji, przy czem dawni 

i właściciele będą mieli pierwszeństwo do ich u- 
1 zyskania. Wsteunym warunkiem ureirulowania

powyższych kwestji jest udzielenie Rosji krje-

dytu. * ;
1 Przedstawiciel Belgji reasumując dyskusję
stwierdził bezwzględną różnicę poglądów 
państw, które domagają się zwrotu dóbr ich 

1 obywateli j sowietów odmawiających uznania 
itego  obowiązku. Prezydent oświadczył, że ze 
jwa*Jędu aa te zasadnicze różnice poglądu- —  
.Komisia uważa, że musi sie zastanowić nad

* 7 * » _ _ _ _
 ---- » - ,będą mieli sposobność przedłożenia

) szcj >sprawio w  Rydze, nie pozwala! na rOzpo-|Cłeńj k lóre z  - wv4 c h ^ e “
: częcie powyższych prac. Wskutek tego delegar 
cya polska zażądała- przerwania prac podkomi- 

[ syi, oświadczając, że sprawę reewakuacyi mie- 
1 nia przedstawicielstwa b .  Rady regencyjnej 
' W Rosyi przekaże rządowi polskiemu. Sprawa

ię, r

j została na posiedzeniu zreferowana przez
; ministra Olszowskiego, który powołał się na 
i zobowiązania sowietów, ogłoszone w nocie
s Cziczerina z 1918 roku, co miało być pier-

CZICZERIN  W  B ERLIN IE . r

W iedeń. P A T . „Neue Fr. Presse11 donosi t  
Berlina pod datą 12 bm., że Cziczerin powrócił 
do Berlina i  zamieszkał w pałacu ambasady 
„Pod  Lipam i". Uda się w  najbliższych dniach! 
do Moskwy, aby załatwić definitywnie gprawg 
zastępstwa w, Berlinie.



1 dnia politycznego.
„Odpowiada wymaganiom".

Naczolnik Państwa powinien —  zdaniem 
»Osasu”  <— jsfuń ponad partyami i pilnować 
jpnedowwrystkuan interesu państwowego1’ . Po- 
lirłaim „łagoda.ić rozpasaną walkę przeei- 

\włeń»tw partyjnych” , ,,działać jako czynnik 
rozumny, objektywny, umiarkowany"..

Trudno wyobrazić sobie silniejszą i chytrze j- 
Bsą napaść na Piłsudskiego, jak  wysunięcie 
tak'eh warunków na Naczelnika Państwa, W ia
domo przecież, że p. Piłsudski stale łączy się 

ise stronnictwami lew icy przeciw większośi* 
Sejmu i Narodu, a zatem nie posiada kwalifi
kacji przez „Czas”  wymaganych. Tak  było. 
gdy  zamianował rząd MoraezcwSkiego prowo
kujący swą polityką i swym składem 90 pro
cent społeczeństwa! Tak było choćby w spra
w ie  wileńskiej, tak przy nominacji partyjnego 
i  śmiesznego .gabinetu p. Śliwińskiego, który 
zresztą i „Czas" nie uważa za „odpowiadający 
wymaganiom” .

Organ konserwatywny, popierający blok le- 
wicowo-żydowski, uważa naturalnie ewentual
nego premiera z prawicy, którego nazwiska 
jeszcze nie zna, z góry za^.nieodpowiadająey 
wymaganiom", a jako taki<? „wym agania”  sta
wia: „nazwisko budzące ogólnego zaufacie, roz 
wagę, zasługi w  życiu publicznem, rozumienie 
trudu rządzenia Po ską i całą odpowiedzialność 
jaka na niego z tego tytułu spada” .

Są to same ogólniki, szurane a’ e pozbawio
ne konkretnej treści. Chyba, że komisja złożona 
i redaktorów „Czasu" i adjutanfów Piłsudskie
go będzie badać stopień „rozw agi” , wartość 
„nazwiska", odpowiedzialność, i  inne takie 
przym ioty kandydatów na premiera. Oczywi
ście pp. Korfanty, Pluciński, Kucharski, któ
rych nazwiska wymienia się obecnie jako przy 
puszc-zalnych ministrów, zostaną uznani przez 
komisję za .nieodpowiadających wymaganiom'. 
N igdy bowiem nie wysługiwali 6:ę Niemcom, 
nie „tw orzy li Pol$ki“ z Bcselerem i nie należą 
do wrogów  Francji...

Koniec T . K . R . w  Cieszynie.
Na podstawie rozporządzenia W ojew ody ślą 

sk iego ' ustala z 'dn iem  4 lipca br. działalność 
Tym . Komisji Rządowej w Cieszynie. Jej agen 
dy jako władzy II. instancji przechodzą na 
Urząd W ojewódzki w Katowicach. Komisja 
rozpoczęła swe rządy po rozstrzygnięciu Ra
dy Ambasadorów z 28 lipca r. 1920, przepro- 
Kradżającein obecny, tak niesłychanie nas krzy
wdzący, podział Ś’ąska Cieszyńskiego; Roz
strzygnięcie to zapadło w  momencie dla nas 
najbardziej niekorzystnym, w  chwili gdy  w y
prawa kijowsko-potlurowska wzburzyła przeci
wko nam całą Europę i kiedy to L. Goorgo 
nazwał ówczesną politykę zagraniczną Polski 
kierowaną przez Piłsudskiego i dwóch jego  

manekinów Patka i Dąbskiego, „po lityką  głu
pią”  („ fo o l” ). Decyzja z 28 lipca była wyrar 
z cm niekorzystnego wobec Polski nastroju i 
iwyrazem nieufności mocarstw do naszoj awan 
tuW czej polityki wschodniej.

N ie można powiedzieć, by T . R. K. w yko
nująca władzę od 25 listop. 1920 do 4  lipca 
1922, stała zawsze na wysokości zadania. Jej 
skład dobrany" według klucza partyjnego odbi
jał się niekorzystnie na je j eoergji, ora<z na 
konsekwencji i celowości je j zarządzeń. Obec
nie wchodzi w  życie na całym polskim Śląsku 
ustawa z 15 lipca 1920 o „śląjkim  statucie 
organicznym” .. W  80 dniach od zajęcia Śląska 
mają się dokonać wybory do autonomicznego j 
sejmu śląskiego. „Dziennik Cieszyński" w yra-' 
Źając zadowolenie z zakończenia rządu T . K. 
R. pisze:

„Z  niejasności prawnopolitycznych, ’ splatają 
cych się w  węzeł nie do rozplątania, zyski naj 
iwieksze ciągnąć poczęła garść pozbawionych 
przewrotem przodownictwa w  kraju Niemców, 
jako języczka u wagi, rozbitej waśniami osobi
sto mi i stronniezemi Tymczasowej Kom. Rzą 
'dewej... Doszło do tego, że N iem cy nie ty  lico 
obsadzili swynr uraędnikiem stanowisko burmi 
strza starosty miasta Bieltslca, ale że sięgać 
poczęli po urzędy starostów w  naw^króś pol
skich powiatach cieszyńskim i  bielskim. Dzię
k i Bogu. skończyło się bczhołowie „partyjne
go klucza” .

P. P. S „ a obchód górnośląski.
.„Pon ieważ w  obchodzie górnośląskim biorą 

udział stronnictwa ^lerykalne i reakcyjne” , 
w ze to  poseł Szczerkowski z P. P. S. wystąpił

s vBSOS NARODU'1 * dnia 15 Lipca!, IU22 -Koktt,
-w.--

z Komitetu dla uczczenia objęcia Górnego Ślą
ska w  Warszawie. Wspólna uroczystość z „kio 
rykalumi”  może bowiem zamącić „klasową 
świadomość socjalistów. W ięc jeśli już trzeba 
urządzić obchód górnośląski, to —  na innym 
placu niż to robi naród cały. K lasowa świado 
mość zostanie uratowana...

Od śmieszności jednak ieh to nie uratuje.

Dyalogi polityczne.
O moralność w  polityce.

II. O s t o j a :  H isiorja uczy, że każdy naród 
był wielki i potężny, dopóki wiaira w  ideał o iy  
wiała jego członków. N ie  jest to  wyraz moich 
osobistych fsympatji i  upodobań, lecz objek- 
t jw n y  wniosek z wypadków dziejowych. W  
czasie, gdy  Islam zawojował świat, głęboka 
wiara w  Proroka prowadziła kroki jego wyzna
wców. Ideał ojczyzny dał Japonji zwycięstwo 
pod Cuszimą, Mukdcnem, Laojaaem, Polsce 
pod Grunwaldem, Cecorą, Kircholmem, Kłu- 
szyną, Cliocimem i Wiedniem. W yzuta z id ea  
łów  żądza użycia czasów obecnych utrudnia 
Lub wprost wyklucza możność pokonania prze- 
eiwmeści. Dzięki ' ateistycznej filozofii, fan ta  

zjom genialnych hyperindywidnalistów w. ro
dzaju jiężkh go  iiu ra -tem ka Nietsclugo tu- 
dzież dzięki błędnej hipotezie Marxa o mate
rializmie dziejowym, nadewszystko zaś dzięki 
ściągnięciu tych wszystkich myśli z wyżyn ab
strakcji filozoficznej do poziomu przystępnego 
dla każdego czytelnika gazet i uczestnika w ie
ców przed wyborczych, przestaliśmy w ierzyć w 
ideały i skutkiem tego  niema dziś ani jasnego 
rozeznania między dobrem, a złem, ani tern 
mniej silnej woli Wytrwania na drodze raz o- 
iranej dla braku wyższych w  tym  lócruaku 
podniet.

P r a w d z i e :  Istotnie nie jest mrzonką żą
danie, by i w  polityce należało bezwzględnie i 
zawsze iść drogą prostą i  uczciwą. W iecznie 
słyszało się przed wojną wyniosłe twierdzenie, 
że etyka w życiu prywatnem a w  żyr iii państw, 
i narodów to dwie zgoła odmienne rzeczy. Stwo 
**y ł tę zasadę M ikołaj Machiawelli. A le ' nikt 
się nie spytał, kim on był, kim był -jego rze
komy antagonista Fryderyk  II., autor Antiina- 
c-hiawella, kim był Blsmark wreszcie, acaf z 
tych wszystkich trzech najwyżej stojący i 
nikt nie pyta, jak się ta iah polityka skończyła. 
A  jednak w  odpowiedziach na tg pytania tkwi 
jądro rzeczy...

Niemcy w. tej wojnę trzymali się wiernie re 
cepty Maciiiawella. Popełniali na z.imno okru
cieństwa- i zbrodnie, chcąc stororyzować świat 
i wymusić rychlejszy pokój. A lę  wyrafinowa
nie ich i brak sumienia miały tylko to następ
stwo, że zajMpżona cyw ilizacja z  tom większą 
zaciętością ^ystą .p iła  do boju, który rozstrzy
gnął genjusz Francji i  idealizm Stanów Zje
dli oczonych,

W  polityce polskiej nie istniała n igdy ch"y- 
trość, ani -zdrada. Na soborze w. łtoastancji de-, 
legaci polscy z Pawłem  Brudaowsldm na czele 
przeparK wbrew Krzyżakom  i  cesarzowi Zy
gmuntowi Luksemburskiemu uznanie zasady, 
że względem pogan istnieją te  same obowiązki 
co względem chrześcijan, a ziemie pierwszych 
nie są „rzeczą n iezyją” , tudzież że nie wolno 
narzucać w iary przemocą. Stefan Batory, ma
jąc Rosję u swych stóp, zawarł z  nią pokój, 
polegając na obietnicy cara, że przyłączy się 
wraz z narodem do Kościoła rzymskiego. K ró l 
Jan m  poszedł wbrew interesowi naszemu na 
ratunek niewdzięcznej Aust.ryi, która potem jo
go  niemieckim podkomendnym przypisywała 
zwycięstwo pod Wiedniem. Obu wielkim mo
narchom wystarczyło, że służyli dobrej sprawie 
i za swe bohaterstwo nie żądali w  nagrodę ziem 
zaludnionych obcymi ludami. K to  czytał akta 
Tom ickiego, potwierdzi Szujskiego zdanie o 
wysokiej moralności i . uczciwości polityki pol
skiej. '

N ie  innymi dziś być możemy wobec Biało
rusinów, Litwinów, i Rusinów. Dziś gdy  sa- 
mowiedza narodowa jest tak silna, gdy  prawom 
narodowości b es państwowych, ujarzmiona Pol
ska utorowała szacunek i uznanie, niemogti® 
Smy pragnąć żadnych zdobyczy, choćby nie- 
wiem jak ponętnych, ale połączonych ? krzyw
dą czyjąś. N ie mogliśmy iść tam, gdzie mamy 
za sobą t y l k o  prawa historyczne, ale rrrze- 
ciw sobie wolę ludności, etnograficznie obe»j. 
P o  Zbrucz jesteśmy na równi z  Ukraińcami na 
ziemi ojców. Potąd mogliśmy sięgnąć, ale nie

dalej. A  i  tu prawa mniejszości narodowych 
| muszą być dla nas św»£e. N ie dlatego, że je 
nam podyktowała emtenta, ani nawet dlatego, 

jże je  na nas nakłada.konstytucja, ale dlatego, 
że one wypisane są już przedtem w  Ewango- 
lji i że wszelkie próby wynaradawiania, jak  z 
w łasnego w iem y doświadczenia, bywają nie
skuteczne, wszelkie represje wywołują reakcję 
a jedyny sposób zyskania sobie zaufania podej
rzliwych, życzliwości niechętnych, to wsKaza- 
na przez królowę Jadwigę droga podania dłoni 
do przyszłego zbliżenia, a może i do dobrowol
nej na równych prawach opartej unii.

O s t o j a :  Po  tylu wybuchach nienawiści, po 
mordach złoezowskich, po próbach zamachów?

P r a w d a 1’ c: N ie byłoby żadnej zasługi w 
kochaniu tych, którzy nas kochają. Grzeszyli
śmy i my wobec nicli odwieczną naszą wadą: 
pychą, Roepocznijmy nową erę w historji s to 
sunków połsko-małoruskich.

Podnieśmy Rusinów, na wyższy poziom, go 
dny państwowego narodu, którym  jeszcze me 
są... Może wówczas dopiero pociągać ich bę
dzie nasza kultura budować nasza bezintere
sowność, skłaniać ku sobie orzeł biały? Słusz
nie król angielski zapytał L lyod  Georgu: 
„m ógłbyś pan wym eldować wszystkich Irland 
czyków? a jeśli a'e, musisz się pan z nimi po
rozumieć". Leopold Caro.

a a B a a i i i . .. ' .... — -----

P. Dębski o Piłsudskim w  1918 r. 

Powiedział on sobii* w  duszy: „albo ja, albo 
nikt”  ? doprowadził do tego, że znaczna część 
legionów nie złożyła przysięgi, nakazanej przez 
Radę Regencyjną, ślubującej wierność p r z y 
s z ł e m u  k r ó l o w i  i ojczyźnie. Doprowa
dził cm do zatracenia honoru wojskowego, bo 
żołnierz, który aaae słowo cofa, traci honor.

Hańba to rycerskiego narodu polskiego. Jak
że n i e p o d o b n y  jest ten naczelny wódz 
P  i ł.s.u.d.sic.i do naszego bohatera z przed 
110 laty, ks. Józefa, który wolał zginąć w  El- 
sterze, niż złamać -słowo żołnierskie...

Legiony przy utworzeniu się Rady Stanu od
dały się bez zastrzeżeń pod jej rozkazy. Do 
niej też wszedł Piłsudski. Za jego  to zgodą 
ułożono przysięgę, a on oświadczył, że złoży 
tę przysięgę.

I  cóż się dzieje z tymi człowiełdcm, którego 
obowiązkiem było stać ponad wszystkiemi par
tyam i naTodu? Oto staje on na esele jednej 
partyi P. P. S. i mniejszych grup o zbliżo
nych poglądach i  w  chwili najważniejszej dla 
narodu polskiego przeciwstawna się Radzić Sta
nu, występuje z niej, rozbija logiony, wydaje 
rozkaz, by nie słuchać Rady i by wojsko przy
sięgi nie składało...

W  1914 r „  tworząc legiony, mówił, że 
jedyna żywra gwaranoya narodu polskiego. 
Dziś żąda martwej, na papierze, mówi praca 
swoich zwolenników, że wojsko jest niepotrze
bne. Chce on teraz jakiejś nrrtlicyi ludowej. 
Później może wystarczą mu b o j ó w k i  p a r -  
t y  jn .e . __ V? _ 1

fW iatf. nie reformuj o się tak ywędkó, jatk feto 
pan zmienia zdanie swoje.

(Z  artykułu Dębskiego w  „Gasz Ład.” , Roez. 
IH., N r 34 i 35).

K R O N I K A .
POGRZEB O F IA R Y  K A T A S T R O F Y  LO TN .

Pogrzeb ofiary tragicznego wypadku na lo
tnisku w  Rakowicach, ś. p. porucznika-pilota j 
Ludwika NazLmka, odbyl się wczoraj o godzinie 
4 po południu, przy udziale licznych delogaeyi 
wojskowych, oraz tłumów publiczności. Orszak 
żałobny wyruszył z kaplicy szpitala załogi 
i przesiedl ulicami Długą i Basztową na cmen
tarz R akow ick i Kondukt otwierała kompania 
honorowa 2-go, pułku lotników, poczem za or
kiestrą 20 p. p. postępowały liczne delegaeye 
żołnierskie, niosące wieńce z żywych kwiatów. 
Pierwszy wieniec nosił na szarfach napie: „Je
dynemu bratu —  siostry". Następnie niesiono 
w ieńce od podoficerów 20 p. lotniczego, szere
gowców  20 p, ł „  oddziałów sztabowych, eskar 
dry 14 p. lotn., podoficerów 2 ,pu lotn. i  od 
ukraińskich robotników 2 p. L Dalej kroczyły 
grupy cywilne i  wojskowe z  wieńcami o napi
sach: „Drogiemu porucznikowi —  cywilni mon- 
teray piatowców*1, ,Nieodżałowanemu porucz
nikowi —  robotnicy, cywilni warsztatów lotnia

czych", „Kochanemu Koledze :—  oficerowie 2 
p. lotn.”  i  t. d. Drugą część konduktu otw ie
rała orkiestra 6 p. a. p., poczem za kapelanem 
wojskowym posuwał się, ciągniony przez czte
ry paay koni, kadłub samolotu, ubrany ziele
nią, na którego grzbiecie spoczywała trumna 
ze zwłokami tragicznie zmarłego pilota. Za 
trumną postępowała rodzina zmarłego, oraz 
korpus oficeiiski z gen. Osińskim na czole. K o 
niec orszaku żałobnego tw orzyły: cywilna dcle- 
gacya mechaników warsztatów lotniczych, 
kompania honorowa 2 p. 1., oraz oddział ro
botników ukraińskich, pracujących w  warszta
tach lotniczych. Na cmentarzu Rakowickim, 
gdy  trumnę złożono do grobu, samoloty, krąr 
żąco wysoko w  górze, rzuciły wiązanki kwia
tów na świeżą mogiłę.

D A N IN A  PRZYNIO SŁA 611/* M ILIARDÓW MK.
Ministerstwo skarbu podaje do wiadomości: 

Ogólny w pływ  z  daniny, według stanu po 
dzień 5 lipca b. r „  wynosi 61 m i l i a r d ó w  
639 -milionów 718 tysięcy, t. j. 77% prelimi
nowanej sumy.

Kraków, 14 lipca,

Z  O K A Z Y  ŚW IĘTA NARODOW EGO FR AN -
C Y I wojskowość krakowska urządza dzisiaj, 
t. j. w piątek 14 b. m „ o godz. 9 rano uroczy
ste nabożeństwo w kościele garnizonowym 
św. Piotra.

N AU C ZYC IE LSTW O  POMORSKIE, po w y
słuchaniu wczoraj rano Mszy św., odprawionej 
pizez ks. kanonika Karzomkiewioza w  Katedrzt 
wawelskiej, zwiedziło Katedrę, groby królew
sko, skarbiec, Zamek, Muzeum etnograficzni 
i  Smoczą Jamę, poczom uczestnicy wycieozk 
udali się na obiad dc byłego refektarza OO 
Franciszkanów. O godz. 1.30 po południu ddc- 
gacya nauczycielstwa pomorskiego, z  posłem 
Nowickim  na caełe, przybyła do Magistratu 
krakowskiego, celem podziękowania prezy- 
dyum miasta za gorące przyjęcie, jak iego do
znała w  Krakowie. Delogacyę przyjął wicepre
zydent Dr Wielgus. Po południu rodacy nasi 
zwiedzili szereg kościołów krakowskich, wie
czorem zaś byli obecni na przedstawieniu 
„Zemsty”  w  teatrze Słowackiego. —  W  .wy
cieczce bierze udział 250 osób.

J A K IE  BĘD Ą URODZAJE W  W OJEW ÓDZ
T W IE  KRAKOW SKJEM . Jak się dowiaduje-' 
my ż wydnialu rolnictwa, w  województw ie kra- 
kowskiem zbiory w  bieżącym roini zapowiada
ją się względnie dobrze. Stan zboża ozimego 
nacgół 'jest zadowaM ający. Gorzej przedsta
w iają się zboża w  okolicach piasczystych 
i górskich województwa. Również sianokosy, 
z powodu posuchy, bardzo poniszczały. W oje
wództwo będzie się starać zapobiedz brakowi, 
przez sprowadzenie dużych ilości siana % Pole
sia, gdzie są wspaniałe urodzaje. Rośliny oko
powe udały się w  całej pełni. W  bieżącym roku 
obsiano wszystkie odłogi, 'tak, te  stan zasiet- 
w ów  wrócił do przedwojennej normy. W  nie
których okolicach zaczęły się już żniwa żyta, 
a  za jakie 16 dni rozpoczną się żniwa pszenicy 
w  powiecie krakowskim. . W  przyszłym roku spo
dziewana jest ogólna poprawa zbiorów, a  to 
z powodu łatwości sprowadzania sztucznych 
nawozów z fabryk azotanu w  Chorzowie na G. 
Śląsku

N O W Y  POCIĄG POSPIESZNY DO ZAKO
PANEGO rozpocznie kursować w  sobotę 15 
b. m. Pociąg wychodzić będzie z Krakowa 
(soboty, niedziele i  poniedziałki) o  godz. 7.25 
rano, przychodzić o godz. 21.05 w  mocy. Wpro
wadzenie nowego pociągu polepszy znacznie 
dotychczasową komunikacyę z Podhalem.

IN S P E K T O R A T Y  SKARBO W E. . Minister 
skarbu wydał rozporządzenie, w myśl którego 
inspektoraty skarbowe będą m iały w  przed
miocie wymiaru nalożytośei ten sam zakres, 
który posiadały urzędy podatkowe. Chodzi tu 
przedewszystkiem o Izby skarbowe we Lwowie 
i Krakowie.

Z N IŻ K A  CEN C H LEBA I  BULEK. Wobec 
zniżki cen zboża, względnie mąki, Magistrat 
ogłasza następujące eony maksymalne, obowią
zujące od dnia dzisiejszego: 1 kg. chleba ży
tniego jasnego z 70% przemiału 225 mk„ 
1 kg. ebleba żytniego ciemnego 185 m L , 
6 dkg. bułka pszenna jasna z 40% przemiału 
21 mk. W  sklepach, spożywczych wolno doli
czyć do cen powyższych ju zy  bułkach 1 mik., 
przy 1 k g . chleba 5 mk.

NOW A T A R Y FA  KOMINIARSKA. W  dniu 
wczorajszym Magistrat krakowski uchwalił

Mm i g i  m  w  m .
(Rozważania krytyczne).

(II .) Charakterystyka dwóch epigonów poli
fonii, Bacha i Hiindla, jest idealnym obrazem 
Ich indywidualności, jako obrazu właściwości 
stylistycznych zamierającej epoki. Rozkwit 
muzyki symfonicznej w działalności wiedeń
skich klasyków obejmuje twórczość Haydna, 
Mozarta i Beethoweua, nie w  formie życiory, 
bów, lecz jako obraz nowych prądów, rozwój 
nowych form, rozwiązanie nowych problemów. 
Ewłaszcaz plastycznie zarysowuje się przed na
m i tykmiezoość Becthovena, któremu autor 
'dużo pogłębionego rozważania poświęca.

M u z y k a  r o m a n t y c z n a  grupuje się 
około genialnych indywidualności, stają przed 
nami: S c h u b e r t ,  twórca pieśni i miniatury 
fortepianowej, lirycznej, innowator romanty
cznych harmonii, W  o b e r ,  ojciec opery ro
mantycznej niemieckiej, M o n d e l s o h u -  
OBA  t h o ł d  y, pejzażysta symfoniczny, pie
śniarz bez słów  w  instrumentalnych formach, 
S c h u m a n n ,  subtelny poeta cyzelowanych 
ipoezyi fortepianowych, czarowny malarz miło
snych nastrojów w  pieśni, L i s  z t w młodszym 
Uteaeie wroj fcwórozośei ciekawy podróżnik, 
to ó rŁ  ttes aeraicuia % W łoch i  Sswaicaryi prze

tapiał w  dźwiękowe improsya i  wreszcie Cho
pin, wytworny arystokrata ducha, przeczulony 
poeta o łzawych strunach bólu i tęsknoty, g e 
niusz narodowy Polski, który wchłonął w  sie
bie świetność jej przeszłości, mękę upadku 
i  nastroił lutnię w  najszlachetniejszy ton j* j 
umiłowania. Zwłaszcza Chopinowi poświęca 
autor m e«m em ie obszerne studyunr, analiau- 
jąc w  grupach każde z jego  dzieł, omawiając 
właściwości jego nowych f  onn i  genialność 
rewolucyjnych inowacyj na połu harmonii, 
przywracając geniuszowi jego, acz tylko w 
zakresie jc-dnego instrumentu skupionego, ca
łą wielkość i  doniosłość na tle współczesnych 
zagadnień epoki. Również wyczerpujące omó
wiona, jest i opera romamtyczna Rossini: Meyer- 
beer i t. d.

Muzyka doby poromantyoznej obejmuje dru
gą połowę X IX  wieku i włącza dwóch epigo
nów romantyzmu: L iszta i  Wagnera, którycb 
geniusz dopiero w  dojrzałych latach zabłysnął 
w  całej potędze. Wagnera charakteryzuje autor 
niby drugiego Beethovena, który „przełomowo 
wpłynął na rozwój muzyki, wskazał nowe war
tości i drogi ideowe i przetworzył psychikę no
woczesnego pokolenia". Równiei, jak  Wagner, 
ma dla Niemiec narodowe znaczenie, tak Vor- 
di, przyczyniwszy się swą rewolucyjną i  pa- 
tryotyczną nutą do zjednoczenia W o ch , jest 
twórca narodowe-j włoskied opory. Równą mia-

rą traktuje autor i  Moniuszkę, poświęcając cha
rakterystyce jego dzieł dużo sumienności i pra
cy. W łoski weiyzm  zamyka pogląd na rozwój 
opory.

Niezmiernie wartościowym jest końcowy 
dział książki, poświęcony twórczości współcze
snej. Brahms, Bruckner, Mahler, W olff, Ryszard 
St rauss, Reger składają się na obraz współcze
snej m u z y k i  n i e m i  e cjk.i.ej, M ł o d ą  
F r a n c y ?  reprezentuje ewolucyjny łańcuch 
od Cezara Franka do improsyonistycznych 
„sześciu", M ł o d ą  R o s y ę  grupa, pięciu „n o 
watorów”  (Borodin, Mussorgski, Rymskij-Kor- 
sakow, Bałakirew, Cui), G r i e g  jako naj
wybitn iejszy przedstawiciel muzyki skandy
nawskiej i  wreszcie M ł o d a  P o l s k a  od ż e 
leńskiego do Szymanowskiego. 'Jak dalece 
wprowadza nas autor w  świat i  życie muzy
czne, .wyrazem ostatni rozdział o eksrgessyo- 
nizmie muzycznym.. Zarówno w  nim, jak  i  w 
przedstawieniu impros&yonizmu francuskiego, 
nawiązując dę utartych pojęć współczesnych 
prądów malarskich, dajo autor niezmiernie bar- 
w ny i  psychologicznie zrozumiały obraz wra
żeń akustycznych. 1

K rótko definiując, zasługi tej książki są 
niezmiernie wielkie: p i  6 r w  s z y  to  raz bo
wiem pojawił się w  języku polskim p o d r ę 
c z n i k ,  k tóryby zachowująo naukowy po

gląd na rzeczy„  spełniał zarazem role p ę p u-

1 a r y  z a t o rs-k.ą, pierwszy, k t ó ^  uwzgięd- 
niając naukowy dorobek zagranicy^ jest rzc- 
czowean jego  przetrawieniem, pierwszy, który 
do gmachu tej sztuki wmurowuje i polską ce
giełkę. W  porównaniu z zagranicznymi podrę
cznikami widzimy, iż  ze względu na przystęp- 
ność, a zarazem zwięzłość rzeczową, opartą 
o jasność wyłożenia, o horyzonty problemów 
cpokęwych, książka ta  wybija  się na plan 
pierwszy. An i bowiem najlepszy z nich Hand- 
buch der Musikgosehichte Dominor-ScU&ringft 
nie daje tej plastyki ujęcia i  bystrości rozło
żenia materyąłu, uio mówiąc o comtyia roz
dziale muzyki współczesnej ‘kTórogo w ża
dnym ze  znanych podręczników nie spotyka
my. A  żo na ttg europejskiej kultury uwzględ
niał .wysiłki polskiej sztuki, źo «  wzrusrają- 
bym pietyzmem zbiera nawet okruchy za
mierzchłej przeszłości (sekweneye, twórczość 
X V  w.), to  jest je j niespożytą zasługą, jest jej 
obywatelskim 'czynem  wobec odrodzonej Po l
ski. Z chwilą więc, gd y  myślimy poważnie
0 krzewieniu w  Polsce kultury muzycznej, gdy 
muzyka w szerszym zakresie staje się przed
miotem wykładowym  w  szkołach, należałoby 
żyozyć, by ta His tory a muzyki Dra Reissa 
uzyskała aprobatę ministerstwa oświaty, jako 
obowiązkowy podręcznik konserwat oryó.w
1 szkół muzycznych.

Dr. Melania Grafczyóska.

Ir. 157.

i przedłożył W ojewództwu do zatwierdzeni* 
.nową taryfę kominiarską o 100% wyższą od 
dotychczasowej. Po  zatwierdzeniu cennika, Mar 
gistrat zawezwie właścicieli realności, by  wy-< 
gotowali szczegółowe listy lokatorów, z o z n * 1 
czeniem, ile  na każdego lokatora przypada do 
zapłaty za świadczenia kominiarskie.

R E W IZY A  W  SZULERNI. W  nocy ze środy 
na czwartek polieya krakowska wpadła do(: 
pewmego lokalu w  Rynku głównym, gdzie —» 
jak  chodziły od dawna słuchy —  istnieje tajny, 
dom grjr. Gdy połicya wkroczyła do sali, wśród 
grających powstało ogromne zamieszanie^ któ
rzy wśród popłochu rozbiegli się d o  całym da. 
mu, Wyrzucając i drąc pieniądze. Skonfiskow1̂. 
no pół mdiona marek, znajdujących się w ban- 
czku, oraz talie kart. Spisany z gośćmi proto
kół odesłano do prokuratoryi. ^

Zaznaczyć należy, że w  Krakow ie istnieją —«  
według pogłosek —  jeszcze inne tajne dom y 
g-y- gdzie pieniądze płyną miliunamL

OJCIEC ODDAJE SY N A  W  RĘCE WLAD2? 
SĄDOW YCH. W czoraj rano biurae sędziego! 
śledczego, Dra Czumy, zjaw ił się jakiś starszy]! 
mężczyzna, prowadząc ze sobą płaczącego! 
młodzieńca. Okazało się, że był to  gospodarz 
Budź i och z Borzęcina, który oddawał w  ręcei 
sprawiedliwości swego 19-letniego syna, W ła
dysława, wspólnika w  napadzie rabunkowym 
na domostwo Cbolewów we Wróbłowicach 
Budzioeh oświadczył, że wyczytawszy w  dzieo. 
riikach o sądzie doraźnym nad Ohudybą, oskae 
żojiym o napad rabunkbwy wspólnie z i ego sy 
.nom, oddaje W ładysława w ręce sądu. Ohio-1 
pak pnzyznał się wśród płaczu do zbrodni 
twierdząc, że działał z namowy Chudyby. Bu- 
dzioeha oid prowadź cm o do wńęKieó, a równogz© 
śnie zawiadomiono prokuratoryę o aresztowa- 
iniu przestępcy, który po dokonanym rabunku, 
ukrywał się przed w ładzam i Buazioeh srania 
przed sądem doraźnym.

UPADEK Z PIERWSZEGO PIETRA Wezora*
w  godzinach przedpołudniowych robotnik, Woj3 
ciech Fiałek, wypadł z okna’ swego mieszkaniJ 
na I pięti-ze przy uł. Wielicldej 31 i doznał zła
mania kręgosłupa, oraz ciężkich kontuzyi na ca-! 
łem ciele. Lekarz Pogotowia ratunkowego od-ć 
wiózł nieszczęśliwego do szpitala św. Łazarza.
_ W ŁAM ANIA. Ńiewyśledzeni sprawcy dostał, 

się wczoraj do mieszkania p. Grabowskiego przy* 
ul. Kremerowskiej i skradli matervę na ubrania,! 
oraz tr/owiki, łącznej wartości 200.000-mk; ci «.uny 
złodzieje okradli nadto p. Marynowskiego, mieswi 
kającego w  domu p. Grabowskiego.

Równiei, włamano się do mieszkania Walenie-' 
gc Nalopy na Zakrzówku i skradziono biżuterye 
i garderobę, wartości 150.000 m,Ł , oraz 30.000- 
niarek w gotówce. r

STAN ATMOSFERY. Powstała nad Europą 
jołudniowO-wschodnią depreeya spowodował^ 
znaczuy wzrost zachmurzenia, miejsciwm niewiel i 
la  spadek temperatury i deszcze, oraz wiatry1., 
przeważnie północno-wschodnie.

Temperatura w  Polsce o godzinie 2 po 'południu'! 
wynosiła _ przedętnie +21 do +23 . W  Potecs 

wschodniej notowano znaczne opady (Lublin 18 
mm„ Białystok 7 mm. i  Pińsk 15 mm.).

Kraków: Temperatura +20.7, maximum + 2 7 A 1 
mmimum + 1 6 +  opad 7.2 mim, stam nieba: po*, 
emnuruo.

P r o g n o z a  na pfątefc:  Chłodnij, Opady?
miejscami burze, .wiatry północne.

K PaMU I n  IwIałA
W Y S T A W A  FORM ISTÓW  K R I& O W S K IC H  

W E  LW O W IE . Młodzi formiści krakowscy) 
urządzili w ubiegłą niedzielę w  sali Towarzy
stwa muzycznego we Lw ow ie wystawę swych 
prac. Otwarcie w ystaw y poprzedziła prelekcya 
poety-futurysty, p. M odożeńea. W ystawa obej-j 
niuje prace: Leona Chwistka, Tytusa C zyżer ’ 
skiogo. Jana Cybisa, Józefa Jaremy, Maryamj 
Szezyrbuly, oraz Zygmunta Waliszewskicgow 
.Szczególnie ciekawe w  rysunku i ujęciu kolo- 
rystycznem mają być prace tego ostatniego^ 
czerpiące swe natehmanio z prażródel szfcnlcl 
ludowej.

Z  P R A S Y  PO LSK IEJ. Od dnia 1 sierpoiitf 
b. r. z ocznie wychodzić na nowo „DzionniĄ
Gdańsk: .

Z Sosnowca donoszą, że 'dwa wychodząctf 
tam dziennikŁ- „K u ryer Zagłębia® ł  ,jsk ra ", łąk 
ezą się w  jedno pismo codzienne, które od 15' 
b. m. będzie wychodzić pod nazwą „Kuryer 
Zachodu” . ; "

M ETODYŚCI W  POLSCE. W e  Lwowie, przyi 
płaca Bernardyńskim, metodyści kupili kamie>- 
nicę i otwarzjdi w  mej swoje biuro doocrt » m 
ności, w  którom, pod pozorem filantropii, pra-j 
wadzi się agitacyę za  odstępstwom od wiary 
katołiekiej. ' '

PO M NIK  B O H ATERÓ W  W  KATED RZE  
ŚW . J A N A  W  W A R S Z A W IE . Jeszcze rok J 
zeedego zawiązał się w  W arszawie komite 
w eełu postawienia w  Katedrze św 'Jana. po-! 
mnika na cześć bohaterów, poległych w  wały 
kach r. 1914/20 o wolność I  zjednoczenie 
Ojczyzny. Jako kamień węgielny, miała być 
pod pomnikiem umieszczona ziemia, 
na pobojowiskach Polski i Francy i, gdzis fó ia  
się krew polskich żołnierzy. Prójeflęf pomnika^ 
wykonany prze® p. Stefana Szyli era, uzysk i i  
aprobatę kardynała arcybiskupa warazawskhw 
go, ora? departamentu sztuki. Uzyskano też" 
już, jkłto matoryał budowlany, eaęść granituj 
i  rozebranej dzwonnicy na piaou Saskim. K o l  
szta wykonania samego pomnika wynosić bc», 
da około 6 milionów. D la zebrania, potrzebnych] 
funduszów, komitet wydał odezwę do społo-1 
czejfetwa, nawołującą do 6kładek. Pomnik, któ-i 
rogo wykonanie już rozpoczęto, ma być gotótĘ 
na 1 października b. r. -

ZAM K N IĘ C IF  SOBORU N A  PLA C U  S A t 
SKIM . W  ciągu najbliższych dni będzie zam-1 
knięty sobór na placu Saskim w  Warszawie,] 
po uprzedniem przeniesieniu sanktuaryum do 
innego kościoła. Sobór bowiem grozi zawalę-j 
niern się. ' *-

N A G A N A  D L A  P R O K U R A T O R A  Prokurat 
tor Rettinger, występujący w. procesie Dąbala^ 
(skazanego ■ jak  wiadomo —  na 6 lat), wj 
swojem przemówieniu końcowem powiedział,] 
że wśród świadków znalazł się również „poeołj 
kłamca kalający godność poselską” , (C hodattg



Nx. 157. W " ' t  o b u  1 5  Lipca, iyzz  k o k u . f lU . «

& poela W oźnickiego). T e  nieco za silne stówa 
Atały się powodem korc-spondencyi urzędowej. 
JProkurator tlómaezył się oburzeniem swem na 
■widoczne kłamliwe zeznania świadków, a tak
że zmęczeniem z powodu długiego procesu, 
iW rezultacie minister sprawiedliwości Makow
ski (członek b. rządu Moraczewskiego) polecił 
Wyrazie prokuratorowi naganę.

W PRO W AD ZEN IE  „A N G IE LS K IE J  SOBO
R Y " w urzędach państwowych została przez 
*7-3d obc-eny przekazane następnemu gabine
towi.

KU LTU R A  N IEM IECKA. W  Królewcu (K o 
l b e r g ) ,  niegdyć stolicy księcia pruskiego, 
który królowi polskiemu na rynku krakowskhn 
hotd składał, publiczność niemiecka tak szy- 
fauu je publicanie urzędników polskiego urzędu 
konsularnego, że na żądanie konsula „Nadpre- 
*yden.t" Prus Wscliodnicli musi w  urzędowych 
^eżw ach  pouczać tę publiczność o obowią
zkach grzeczności, przyzwoitości i... gościn
ności.

ŚW IĘTO Z W Y C IĘ S T W A  I  POKOJU W E  
FR A N C Y I. Izba francuska przyjęła definity- 

Wino projekt ustawy, wedle której dzień 11 
^topada, jako rocznicza zawieszenia- broni w  

roku 1918, ustanowiono dniem świątecznym 
•Zwycięstwa 1 pokoju.

■s Judaica.
ZAŻYD ZEN IE  P O L ITE C H N IK I LW O W 

SKIEJ. Dotychczas politechnika we Lw ow ie 
była najmniej zażydzoną. póśród wyższych 
uczelni polskich. Obecnie statystyka wykazuje 
7,3 rok ubiegły szkolny na 2408 uczniów 297 
żydów. Najbardziej zażydzony jest t. zw. w y
dział „ogó lny11 politechniki, kształcący kandy
datów na nauczycieli szkól średnich. Tu bo
giem  na 27, uczniów jest tylko 5 katolików, 
a ^2 żydów. —  Ładne będzą szkoły!

ZNOWU ŻYD O W SK A  O R G A N IZA C YA  
KOMUNISTÓW. W  Lublinie w ykryto  organizu
j ę  żydowskiej młodzieży komunistycznej. 
Aresztowano zarząd w  liczbie 8 osób.

INTERESUJĄCE Ż Ą D A N IA  ŻYDÓW . Do 
&en. Konarzewskiego w W ilnie udała się deputa- 
ć y a  żydowska z prośbą, aby istniejące przy 
•dowództwach wojskowych w ydziały oświato
we oświecały żołnierzy o niebezpieczeństwie 
Antysemityzmu dla interesów państwowych.

POSEŁ ŻYD O W SK I DEFRAUD ANTEM . 
Pisma żargonowe ogłaszają list otwarty pp. 
""ndste-na j Ellenberga z W arszawy, w  któ- 

Om  ci dwaj wybitni przedstawiciele żydów- 
stwa zarzucają posłowi Chaimowi Rasnerowi 

■ttadużycia pieniężne w  kooperatywie, przez nie
go kierowanej. P. Rasner zabierał zysk koo
peratywy do swojej kieszeni, a w rachunkach 
podawał w ydatk i sfingowane. Niewątpliw ie bę
dzie musiał teraz p. Rasner wystąpić ze Sejmu 
»  Rady m. Warszawy.

Zawiadom ię*!* I komunikaty.
W PAŃSTW. SZKOLE POŁOŻNYCH W  KRA-

SKCWIE odbył się-w dniach 4, 5 i O b. m. egzamin 
?cd _komisvą, złożoną z przedstawiciela woje- 
odzkiego Urzędu zdrowia Dra Jankiewicza 

* Ppa prof. Dra Rosnera i Dr Markowej. Dy- 
Ul akuszerki uzyskały 132 uczenice.

t W W f c W  W A W f e l M i .
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 298S-c5ą 

sztygarzy kopalni „Saturn11 w Sosnowcu: Kamiń
ski, Krajewski, Piechowski, Radziszowski, Wo- 
nlowski i Wójcikiewiez; 2984-tą Bronisław i Zofia 
Potoccy: 2985-tą Władysław Krajewski w Zbara
żu: 2986—29S7 (2 cegiełki) dziatwa szkół powsz. 
ipow. tarnowskiego. Ziemi Lubelskiej; 2988—2999 
K3 cegiełki) polskie fabryki maszyn i wagonów 
L . Zieleniewski S. A. w Krakowie, Lwowie i Śa- 

2991-szą Sąd okr. w_ Łucku na Woljuiiu; 
p!992-gą. wycieczka Kółka, ziemianek pow. gróje
ckiego; 2998-cią goście weselni u pp. młodych 
tnienczyckich i Cbmurów w Zielonkach. Bank 
uJa h.iridl i przemysłu w Warszawie, którego od- 
„a ^ . ('pca b. r. otwarto w Krakowie, złożvł 

•^kiełki wawelskie milon marek.

Z teatrów krakowskich.
f c w RUGI M42 “  M. FIJAŁKOWSKIEGO. Jutro 

ia t l ia teatr 'T- Słowackiego aktualną, nowość. 
]y,'. r-v.cz'1;t‘.„ komodyę M. Fijałkowskiego p. t..

Sztuka ma zapewnione niewątpliwie 
łwnr powodzenie. Świetna obsada, która
łF/vm\>. V?" Kosmowska, Żmijewska, Białkowski, 
*ńur„ kl’ Szymboreki, zdobędzie sztuce sukces.

A£v. lv«rezswskiemu. 
t r Z  1 OPERETKA. Jutro, w  sobotę, arcv- 
„ rn.'1!Cz.na Operetka „Odmłodzony Adolar ; ni'e- 
s żywy rytm ślicznej- muzyki, pomysłowe

werwy ewolucye taneczne —  wszystko to 
w e T  toi °Perctcn życiem, humorem i zdolne jest 
• .vvvolać salwy nieustającego śmiechu.

® *P « r*a a r  te a tłw  miej. bk . J . S łfrM M fefega,
W g *  *"* m*: 1 gnoczuości11 Ruszkow-

^.obota 15 b. m.: „Drugi mąż11 (premiera).

W iego ISla 10 b' m"  ,,T>nlgi raiiżU M' FiJałkow-

*k!e»oie* ział,'k  17 b' m" m!łż

* u4 orek 18 b> m-: miiż"

Fijałków

Fijalkow-

teatr: Opera I Operetka.
Sobota 15 b. m.: „Odmłodzony Adolar11.

TELEGRAMY.
O lisią graniczBf) na 6. Śląsku.

Warszawa. (Tclef. wł.) N ie wyznaczono je 
szcze linii granicznej na G. Śląsku, istnieje ty l
ko linia dcmarkacyjna. W  dn. 1 sierpnia na
stąpi układ w  sprawie ostatecznego w ytycze
nia granicy polsko-niemiecidej. Zo strony pol
skiej wyłaniają się trudności skutkiem togo, 
że Polska domaga się dla siebie szachty Del- 
briicka i zmiany granic koło Kluczborka i By
tomia. Należy jeszcze uregulować sprawę od
szkodowania za ipowstanie górnośląskie.

Obiecali ale nie dadzą autonomii.
Warszawa. (Telef. wł.) Centralny urząd ad

ministracyjnego podziału Niemiec zajmował się 
pod przewodnictwem ministra spraw wown. 
sprawą autonomii Górnego Śląska. W  imieniu 
centrowej frakcyi sejmowej ks. U litzka oświad
czył, że wobec złożonych przez rząd g waran- 
cyi w  sprawach szkolnych i  kościelnych par- 
t-ya centrowa podczas głosowania nie wyda 
hasła do utworzenia autonomii na G, Śląsku. 
Zc względu na to, żo inne stronnictwa, jak do
tychczas, protestują przeciw utworzeniu z G. 
Śląska kraju autonomicznego, wynika, że pro
jekt autonomii nie ma widoku uzyskania więk
szości.

G Ó RNY ŚLĄSK  W  DNIU  ŚW IĘ TA  FR A N C U 
SKIEGO.

Katowice. P. A. T. Delegat biskupi ks. pra
łat K a p i c a  zarządził, aby w  dniu 14 b. m 
jako w  dniu narodowego święta^ francuskiego, 
odprawione zostały w  obrębie jego^ dyecezyi 
nabożeństwa na intencję Francji, jako soju
szniczki Polski.

DRUGI BURMISTRZ K R Ó LE W SK IE J  H U TY .

Katowice. P, A. T . W  Królewskiej Hucio od
było się w  uroczysty, sposób w  obocności wo
jewody Rymera, całej Rady .miejskiej, magi
stratu i t. d. wprowadzenie na stanowisko dru
giego burmistrza Królewskiej Huty, posła na 
Sejm p. D ą b k a ,  b. burmistrza m. Leszna. 
Pierwszym burmistrzem jest Niemiec, Bral.

o zwolnienie go  z wypłat kompensacyjnych. W
końcu rząd niemiecki prosi o możliwie najszyb
szą odpowiedź i oczekuje, że będzie ona po
myślną.

Angielskie ustępst&a.
Paryż. (A . W .) „Petit Journal11 twierdzi, że 

angielski zastępca w  komisy! reparacyjnej za
proponował na ostatniem posiedzeniu nowe' 
moratoryum dla Niemiec, które nietyłko żo 
przewiduje zupełne zniesienie spłat w złocie, 
ale żąda równocześnie obniżenia spłat w  towa
rach. Podobno delegaci belgijscy i włoscy sta
nęli p* srtronie angielskiej.

Przychylne stanowisko Francyi.
Berlin. (A . W .) Z  kół dyplomatycznych do

wiadujemy się, że narady w Paiyżu idą po
myślnie. Jak się zdaje, nastrój w  Paryżu jest 
obecnie korzystniejszy dla udzielenia morato- 
ryitm Niemcom. Podobno komisya reparacyjua 
stanęła na stanowisku, że rokowania są możli
we oczywiście dopiero po skończeniu narad ko
mitetu gwarancyjnego w Berlinie.

POBORY CZŁO NKÓ W  MIĘDZYSOJUSZNI
CZEJ KOM ISYI.

Berlift. P. A . T. Z  powodu wzrostu cen pod
wyższono na miesiąc czerwiec i lipiec pobmy 
członków międzysojuszniczej wojskowej komi
sy! kontrolnej. Przewodniczący generał pobie
rać będzie sto trzy tysiące ośmse-t marek. —  
generałowie, pułkownicy, podpułkownicy 
76.475 marek, —  majorowie 54.625 marek, —  
kapitanowie, porucznicy i podporuczuiey 
46425 marek, —  podoficerowie 25250 marek, - -  
szeregowcy 15.800 marek niem. pozajem po
bierają oni pobory ojezj-ste.

Dublin. P A T . Reuter. Otwarcie parlamentu
irlandzkiego zostało definitywnie odroczone.

L ISTA  STR AT .

Londyn. PA T . Urzędowo ogłoszono listę strat 
wynikłych we walkach w  Dublinie. Zabitych 
było 19 żołnierzy i 75 cywilnych, rannych zaś 
111 żołnierzy i 281 cywilnych. - i

ECHA PO B IC IA  HARDENA'.

Berlin. P. A. T. Biuro- Wolffa. Rząd niemie
cki wyznaczył nagrodę w  wysokości 100.000 
marek niem. za ujęcie b. porucznika Anclmr- 
manna, jednego z uczestników napadu na Har-

O W Y C O F A N IE  W OJSK AN G IELSK IC H  
Z EGIPTU.

Paryż. P  A . T . A li Bej Kamal, przywódca 
narodowej partyi egipskiej, wystosował do 
L loyd  GcorgAa telegram, w  którym  usilnie do
maga się wycofania wojsk angielskich z  Egi
ptu. W ycofanie to  —  dodaje deposza —  jest 
nieodzownym warunkiem utrzymania przyja
znych stosunków między Anglią i Egiptem.

Wiadomości gospodarcze.
Spadek kursu dolara w Warszawie.
W  świccie finansowym —  jak nam telefo

nują z Warszawy —  sensację dni ostatnich 

wywołuje, niesłychany s p a d e k  k u r s u  d o  

1 a r a i wogóle walut obcych. Na giełdzie do

lar spadł w  ciągu . c z w a r t k o w e g o  p o 
ł u d n i a  o 500 p.u.n.k.kó.w, f,r,a,n,k,i f.r.agi- 

c u s k i o  o 50, a f u n t  s z t e r l i n g  

a ż o 5.000 p,u.;G.k,f,ó,w! Natomiast zaznaczył 
się w z r o s t ,  m a r k i  n i e m i e c k i e j .

Są zdania, że spadek walut obcych będzie 
dalej postępował. W  ton sposób giełda zarea 

gxnvała ' w o b e c  w i d o k ó w  p r z y s z ł e g o  
r z ą d u .

prośbę obniżeniem się od roku 1921 kursu w a
lu ty niemieckiej, W  nocie swojej stwerdza 
rząd niemiecki, że o ile miałby nabywać w  dal
szy m ciągu waluty zagraniczne, celem wypeł
nienia zobowiązań wynikających z traktatu 
wersalskiego, spowodowałoby to faktyczny 
przewrót finansowy, ekonomiczny i socjalny w 
Niemczech. Nota zaznacza, żo aczkolwiek Niem 
cy dysponują w  chwilj obecnej sumą .niezbęd
ną dla dokonania wypłaty w  dniu 15-go Hpca 
br., to  jednakże, mając na względzie, że win
ny są zapłacić za zboże zagraniczne, które ma 
być dostarczone Niemcom w> ciągu trzech naj
b liższy ob ndeeięey, rząd niemiecki prosi o zwoi 
utónie go z dokonania w najbliższym tygodniu 
wypłaty. W  dalszym ciągu nota podkreślaj że 
mając na względzie długi okres czasu, jaki jest 
niezbędny celom przywrócenia prawidłowego 
kursu marki, rząd niemiecki zwrócił się z pro
śbą o zwolnienie go  z w ypłaty gotówkowej w  
fatach 1923 i 1924. i ■

W Y Ż S Z Y  URZĄD GÓRNICZY W  K A T O 
W ICACH . W  Nr. 50 „Dziennika Ustaw11 z dn. 
10 lipca ogłoszono rozporządzenie o ustanowie
niu w  Katowicach W yższego Urzędu Górai- 

dena. Stan zdrowia Hardena jest obecnie c ię ż-1 czego. Do zakresu działania togo urządu nale- 
Id> ponieważ rany, które otrzymał, ciężko -»ię żą wszystkie sprawy, które według obowiązu- 
„oją. .jących w  okręgu administracyjnym tego urzę-

! du przepisów prawnych przekazano są władzom 
BEZSKUTECZNY POŚCIG ZA  MORDERCAMI \ górniczym drugiej instancja.

R A T H E N A U A . j ILE  D A  PO D ATE K  DOCHODOW Y? Termin
Berlin. (A . W ). Pościg za mordercami Rntho i sldadania zeznań o dochodzie dla oeóib fizy-

naua nic dał dotychczas żadnesro rmilta.ru. —  | cznyoh (katcgo iya trzema) minął 1 lipca, dla 
   . . . -  1922

podatku

422 m., liry 265 m., le je  26 m., floreny holemL' 
2300 m., korony szwedzkie 1434 m., koronyj 
duiiskie i204 m., korony norw. 924 m., korony, 
czeskie- 106 m., korony węg. 4 m., korony nierm 
austr. 21 fen., marki niem. 13 m. 60 fen.

Przekazy: na Berlin 14 m., na Pragę 110 
na W iedeń 21 i trzy  czwarte fen.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 13 lipca 1922 r m m

Walały I t e m y i
Dolary S t Z). . .  «

, kanadyjskie . .  • ,
Franki fnuaeoikie . . . .

„ beigi]fikie • • .
E iwajcarskii •

Funty satórlingi . « . • •
M arki n iem ieckie • •
Korony austryaekte <» •

»  czecli o-s>owao!dO . .
„  w f^ior&kie . . *
9 acwedzkia .
m duńskie ; « .
.  norweak i* »  t .

L e i rumuńskie . . ,  « ,
L iry  w łoekie . # . . .
M arki fiń sk ie . . Z ■ •
F loreny lio lenderek ie , ,
Hubie carskie po 500 rb» . • •

B dum ekie ,  100 e . .
m m w 10#0 m • • »

AJkeye bankowe:
i Polcki T.ank Przem ysłow y I-Vcna. . 
[B a n k  H ipoteczny #

Małopolski . . . .  
| 7 ,:e »sk i Bank K redytow y 
I Pow szechny Bank K red y tow y  8. A,
I Ake. Bank Z w ią zk o w y  I —V II  
I Bank K om ereya ln y  I —IV  
] Bank Z iem sk i d la Kresów , Ł&fiaat 
I Bank H and low y w  W arszaw ie •
I Bank K red y to w y  w  W arszaw ie  
( Bank Zw iązku Spółek' Zarobkowych 
} W iedeński Bank Zw iązkowy . 

-MerUwr* T  A. Bank i Kantor

480*- 
400 — 

1000*- 
23 Ii W  
13 
-*24 

t 0 5 ~  
4 *5

“ ;=

54M-—
5900'—
455-—

1100-  
24 50* 
I*' 
--25 

115 
. 4-76

regu powiatów .wy
miar ten jest już dokonany i  już dzisiaj istnie
je  pewność, iż  dochód skarbu państwa z te
go źródła będzie znacznie w yższy od kwoty 
13 miliardów mk., preliminowanych -w budże
cie.

„PR ZYW Ó Z  I  W YW Ó Z*. Ministerstwo prze- 
myrtu zlikwidowało z dniem 1 lipca b. r. głó
wny Urząd ,P rzyw ozu  i wywozu11, tworząc na 
jego miejsce specyalny wydział w  centrali Mi
nisterstwa.

Dla tych samych powodów prosi rząd niem. jszono Republikę.

200 urzędników politycznych i komisarzy, któ- 
rym dano dla tropienia zbiegów sforę psów 
policyjnych. Mordercy zbiegli najprawdopodo
bniej w  kierunku południowej Bawarji.

Powstańcy irlandcy poi wpływem 
wwietów,

Londyn. (A . W ). Wicehrabia Courzon ogłasza 
w_ angielskiej gazecie .^Sunday11 że na podsta- j ZA IN TE R E SO W AN IE  Z A G R A N IC Y  „T A R - 
w ie  dokumentów stwierdzone zostało ściśle po
rozumienie trzeciej międzynarodówki z  iriandz- 
F**h1 powstańcami. Powstańcy c: otrzymali z 
Moskwy zachętę do występowania przeciw, 
rządowi republiki oraz do wojny domowej.

; PR O K LAM AC JA  R E PU B L IK I W  CORK.
Lou,dyn. (A . W ). Z Dublina donoszą, że w  

mieście Cork, gdzie przebywa de Yaleira, oglo-

EESEHifiKBraatfBscKKiiifnsrastnscułUKtfiuim;^

sób uchronienia się przed srogim losem,, jednak i Orawianka, Jasna, Zacisze, Bogdanówka, Szo- 
potrzebne ku temu zaklęcia kosztować będą w ! ponówka, Borek, Wiosna. Zakątek, W ielkopo- 
gotówce kilkaset marek oraz kilka sztuk bie- j fanka. Pensy.'maty te dla cen umiarkowanych 
1'zny i garderoby. Po trzecim seansie czaro- i i innych względów zasługują na polecenie.
dziejka kazała Przyj emskiej przynieść po sztu- ■ ,nrTrTgBwgrTnni „ Hiinmu"'* '" ! ■!  .... ,........ lenn
ce bielizny od każdego członka rodziny, co toż J J— • -- — _ - .. ,
Przyj emska uczyniła; przy tej sposobności wr#- j L l S t y  Q 0  K C u G K C y i*
żka zaznaczyła, że bielizny nie wróci, gdyż = * . ,
czary nie odniosłyby skutku. W iszące nad Przy Karygodna °P  ™ 1 Ł-

I To w. handl. t preenkt •
Pńlatiń Tow . h aad low * I i IV  em.
F libor Sp- a h.-pnu L . J. Borkowski 
Handlowa Spółka akc. wIInpex,•
1,Pbarma“ (Mśff B. Jawornick i) I-TI.
.Po lsk i GTobw Tow . transpork-haudl.

|C. Hartw ig, Dom cksp.-lian. Poznań
] żeg lu ga  P o l a k a ..................................
W ara i. Tow . akc. Handlai- Ż eg lu gi, 

i Zieleniewski . .
Waraa. Sp. akc. Bad. Par. I. -  ID, era.

|H. Cegielski, fabr. m aszyn Poznań  
P o tęga  T o w . po i. fab r . h u ty  żeL  
Lem iesz* fabryk, maszyn roln.

Trzebinia labr. masz. i narz. roln. 4em 
| Zatądy aumunicyjne , Pocisk*
Huta żelazna, Kraków 
W . Kucharski fab r. w yr . metal. 
T lerzfeId -V ic.lorius, od k  żel. i om a l).
„A u t o motor' 'fabryka samochodów .

; Fabr. Portland-Cementu. Szczakowa 
„Górka* fabryka cemenlu 
Gal. akc. Zakłady Góruloce Sierura •

. „T ep ege" Tow . dla przedę, górnic*.
| Ska akc. praem.nat i gazów  zieran. .
' Karpackie Towarzystwo naftowe 
Akcyjne Tow . natiow e „G alicya*

: A . T. dla p rzen K o I, skal. (<L D Fanto)
| Polska Nafta . . . .  
jB lek tiow s ia  w S ierszy I I I ,  em .
,O ikos ‘ *T. A ..................................

I „Pcz# t“  Powazechne zak łady bndowL 
i Fabryka  przetw. ttnszoz. w Trzebin i —  
,,Krakus1 Z jedn.& łbr.przetwonSrytk. 12(XH?*—- 

! Fabryka porcelany w  Ćm ielow ie, • —
lSabr. i Paf. cukruw Chodorow ie , J360£r— 
• k *  akc. Elftłctr Okr^g. w  S ie m y  1120^*—

600*—
75*—
05O*—
000*—
350*—
650
400
600--

300t)*—
2100--

705*— 
8W*— 
725 
650 — 
4GO*— 
700*- 
450* - 
760*—

3200 —
2300—

035*-

225* 
3300*- 
700* —

i 7 * * -

4900 - 
1P.09 -  
1900 —
28000

1700.—
750’—

1000-
17*000

(5700*
5750*
,4900*—

01850’—

1000-—
29«X)'—

5400*-

1 34 0 - 
-22-~ 
120 -  

4*551

67^-

275 —
4000—
800*-

325’ — ■ — >
4SOO--
i:wo-—
200ti-—
a-cno

1S00--
SD0-—

1200,
is-oki

5900—
6fcV>*—
0100

tmnkc

■~i

640--

475»--

197,7*-

5000-— 
1-

isso-—

UW—
3100*—
•not—
3800-—
14C0--

30W'-

S6S0*

KURSA.
Warszawa. P A T . Giełda. Milicmówka trans. 

1379, 1425.
W .a łu tiy t: Doljary Stanów |Zjednoozonycłi 

trans. 5200, 5500, 5405, sprzedaż 5425, Kupno 
5395, dolary kanaryjskie trans. 5350, m ary  
niemieckie trans. l£ l60, 13’55.

jomską straszine fatum okazało się bardzo o 
krotne, gdyż o dziwo, czarty —  jak ośwąid 
czyła Halamowa —  potarg-ały bieliznę. Aby 
ostatecznie odpędzić nieszczęście „czarownica’1

Na miesiąc lipiec br. uchwaliła Rada min. w
zrozumieniu katastrofalnego położenia matc- 
rjaJncgo pracownilców, państwowych i wciąż 
wzrastającej drożyzny ^ jT la tę  60 % dcklatku.

Trybunał skazał Halamową na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia z twardem łożem co mie
siąc.

Z sa.i sadowej.
Wróźbiarka— oszustką

Przed zwykłym  trybunałem w  sądzie okręg, 
karnym w  Krakow ie toczyła się wczoraj cie- 
jkawa rozprawa przeciw 33-letniej Kżbaoc-ia 
: H a l a m o w e j ,  oskarżonej o zbrodnię oszu-
|®twą. Przewodniczył s. 6. o.: Hubaczek, woto- -----------  _  J  „ w w  1V
Iw *• s- °- Stołychwo i Kraus, oskarżał prok.Ugłaszanie tendencyjne przez sfory żydowsl: 
/Pr. Kalitowski. *■■ T-’ - 1— - "-••

iW kwietniu 1921 dowiedziała się Jadwiga 
p<jzyjcmska, żo w jednym z domów na przed- 
jmieśeiu Krakowa mieszka jakaś tajemnicza 
iikobiefa, która p»rzepowiada bardz^ trafnie przy 
*®łość człou-ieka z kart i z rozczynu ziół. Cie- 
fkawa m bła  się pod wskazanym adresem, gdzie 
JHalamowa oświadczyła Przyjemskiej, że czeka 
34 'wielkie, nicszcz^cio^ wprawdzie byłby &pe-

zażądala innych jeszcze przedmiotów, któro | j a.p w  poprzednich miesiącach, oraz 50% tzw. 
od łatwiownerncj Przyjemskiej otrzymała. W  j dodatku wjirównującego, 7a«eni. 110%. 
ten sposób sprytna oszustka, wyłudziła od P rzy  j Niostet dodatek tea n*e wszędzie i  nie 
jemskiej bieliznę, garderobę i  buciki wartości [ został dotychczas wy-
około 150.000 Mp. jpłaeony. Tak np. w  G o r l i c a c h ,  tamtejsi u-

I-Ialamowa dopuściła się nadto szeregu o- sędziowscy i kancelaryjni otrzymali
szustw przy fikcyjnom pośrednictwie sprowra- j 0prńe2 miesięcznej tyiko 20 % (!)
dzenia z W ęgier artykułów żywności. _ _ _  dodatku, c z y li 'w  rezultacie mniej niż poprzed

niego miesiąca. Nie wchodząc w  to jaka jest 
tego przyczyna, chwilowy brak pieniędzy, cay 
karygodne niedbalstwo odpowiedroch czynan- 
ków, podkreślić trzeba olbrzymią krzywdę, ja
k ą  taka zwłoka w  wypłacie wyrządza tym Lu
dziom, nie mającym poza pensją żadnych in- 
nvch dochodów. Telegraficzne odwołanie się 

Zakopane, 12 Itpca. do departamentu raclumlfówcgo przy sądzie 
Zarząd T-wa „R ozw ó j11 w  Zakopuiem kom u-, apelacyjnym w Krakowie, pozostało nie ty lko 
'wije, że sezon obecny rozpoczął się tu b a r - ^ ea sftut.ku, nlo bez odpowiedzi. Pomijając już
* szczęśliwie, gdyż w  tym  roku Zakopane to, że wioki zawiedzionych w  oczekiwaniach

opdintd 3wńj wyjazd na urlop czy zrzec
Się pewnych projektowanych zakupów, to  zwło
ka ta. w  czasie szalejącej ^ fożyzny, k iedy ce
ny zmieniają się poprosi u  ̂każdego dnia jest 
nie tylko przykrą niespodzianką, ale poprostu 
stratą matorjibią.

Z letnisk.

nik
dzo
zmieniło swo-ją fi/.yognomię, znacznie mniej 
bowiem widzi się tam żydów, przez eo afan> 
sfera w ielce się oczyśeła, to też stało się p o 
wodem, że dawniejsi miłośnicy Zakopanego, 
zrażeni zażydzeniem, poczynają coraz liczniej 
znowu tu przybywać.

Zarazem Zarząd T-wa zawiadamia, że roz- 
. _ne przez sfery żydowskie, 

jakoby w^ Zakopanem panowała niesłychana 
drożyzna i  brak pomieszczeń, jest nieprawdą, 
gdyż  ̂ ceny w  pensyonatach wynoszą tu od 
S— i i pół tysiąca marek i  pozostają pod ścisłą 
kontrolą w ładz administracyjnych, następujące 
zaś pensyonaty przyjmują tylko chrześcijańską 
klientelę: Łąda, Warta-, Sanato, Czarny Staw,
N ieczu ją  Warszawianka, Pod Matką Boską, _
Szałas. Żychoniówka, Litwinka, Zakrzówek, rzedników.

Położenie pracowników państw owych dość 
jest ciężkie, aby je  jeszcze powiększać takim 
conaimniej lekkomyalnem postępowaniem, 

Przyczyna tej zwłoki powinna być natych
miast przez właściwe czynniki zbadana i  pow
zięte odpowiednie kroki dla niedopuszczenia na 
przyszłość podobnym niespodziankom.

Są one bowiem w  żadnym wypadku niedo
puszczalne i p rzy czy n ia ją  się tylko do rozę nb* 
nia te i I  tak zaognionej sprawy uposażenia u-

Obywatel z Gorlic.

GAM I W SCHODNIM ?1 we Lw ow ie wzrasta 
z dnia na dzień. Dowiadujemy się, że konsul 
belgijski nawiązał rokowania z kierownictwem 
„T a rgów " t wzniesienie specyalnego pawilonu 
dla wy»tav ców  belgijskich. Jednocześnie pro
jektowana jest budowa osobnego pawilonu 
franeńskiego. Łącznie w ięc z wybudowanym 
już w roiku ub. pawilonem Ozechosłowacyi, za
granica miałaby trzy pawilony.

Świadczy to  niety.lko o duiean zainteresowa
niu się stalom tyc.h trzech krajów, nie mówiąc 
o zabiegach innych krajów o udział w  „Tan
gach", ale i o t.em, że „Targi Wschodnie’1 na
bierają coraz bardziej charakteru i znaczenia 
targów międzynarodowych. ®

Rząd francuski zawiadomił zarząd „Targów  
Wsch.1’ , ze przemysł i handol francuski wystąpi 
na „Targach ’1 zbiorowo na przestrzeni 600 
m. kw. Pod egidą „O ffice du c ommerce e i-  
torimre1’ pr::v mimstorstwio handlu czynione są 
zabiegi, aby w  ton sposób ożywić i oprzeć na 
grancie realnych interesów wzajemne stosun
ki handlowe polsko-francuskie, tak waż.ne dla 
rcalizacyi traktatu polsko-francuskiego.

G IE ŁD A  ZBOŻOWA BU D APESZTEŃSKA 
notuje bardzo wysokie ceny ziemiopłodów; 
pszenicę płaci się tam 4950 do 5100 kor. węg., 
o wie? przekroczył nawet cenę pszenicy, notują* 
bowiem 540C do 5600. Zwyżka ta jest res^iltn- 
tem nadmiernego zapotrzebowania, ą  oJtafakłc- 
rystycznem jest, żo i na naszych, rynkach tbo- 
żowych, wskutek braku owtn, ęęna je g o  -wy
nosiła 21— 22— 28.000 100 k g „  podczas
gd y  cena pszenny wahała mą m iędzy 23 
24— 25.000 o&, 100 kg.

N A D E S Ł A N I .

W TA D bM G śa  Z G IE ŁD Y  K R A K O W S K IE J
Dzisiejsze czwartkowe zebranie giełdowe od
bywało się w  usposobieniu dla walut i dowiz 
zagranicznych chwiejnojo. Bai.^sela zaznaczy
ła się dziś prawie na całej linii dość wybitnie: 
a to  dolarów, funtów szter’.., korony czeskiej. 
W aluty zachodnie i skandynawskie również 
wykazują dążność zniżkową. Korona niem. 
austr. szacowana dziś jeszcze niżej, ty lko mar
ka niemiecka zyskała w obrotach gotówko
wych i  przekazowych dość pokaźnie. Ruch 
przekazowy slaby.

_ Papiery lokacyjne i akcyo bankowe w  za
niedbaniu. Obroty na rynku efektów  przemy
słowych, górniczych i  handlowych objęły dziś 
parę gatunków akcyi więcej, lecz kurs a by
ły  utrzymano lub nawet uległy małej zniżce. 
Małemi partyami nabywano: Zieleniewski (zniż- 
kowo), Gegielski (zniżk.), Tepege, P. T  H., 
Trzebinia tłuszcze, Trzebinia żelazo, Polska 
Nafta, Ohódorów.

Szacowania czwartkowe wynosiły: dolary
amer. 5350 m., dolary kanad/ 5200 m., funty 
sztorl. 24000— 24500 m., franki ezwajc. 1064 
m., frajdy franc. 450 franki belgijskiej

V t
Z Chmursklcb

Franciszka Wilczyńska
przeżywszy lat 63, po długiej a ciężkiej cho
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasuęla 
w Panu dnia 9 lipca 1922 r. we Lwowie.. 

N A B O Ż E Ń S T W O  ŻAŁOBNE
przy zwłokach odprawionem zostanie w pią
tek dnia 14 lipca b. In. o godzinie 10 rano 
w Kaplicy cmentarnej w Krakowie, poczem 
na stąpi eksportacja wprost na mieisce spo
czynku, na które to smutne obrzędy stro
skany mąż i dzieci zaprasza Krewnych, Przy

jaciół i Znajomych.
Z łk U d  pogrzebow y .C oncord ia* ]. W oln ego .

n s M i a w n  e w #  a a n e m n ^ 1l Centrale tenzjflowo-elektrjczBe |
J dla oświetlania kościołów, dw orów  i t  p.

1  Garnuszki, kuchenki, W azk a , i żarówki
| oraz wszelki, uaateijal elektrotechniczny 
ta dostarcza

£  P r s fe d s ię b io rs tw o  E le k tr o te c h n ic z n e

I  kniyni&r Bolesław /crski
Krak fir, « ( .  S«v. Tom asze C.

| ttayazjaj f warsztaty ul. Kościuszki 4.
J  Wykonuje projekty i instalacje oświetlenia 
«* t przeniesienia sity ele!ctrvcznej. 1077 »

M g . B B W B l I H M l B M M m f

XmI  i Kwesłya
EncykUka papieska z dnia 15 maja 1891!

opracow ał Jan P u e h a ł k a ,  
prezes chrzęść, zw ią zk ów  ^aw odow ycK , ■

Ceca 240 MLp.
Zam ów ien ia  p rzy jm u je : W ydawnictwo „B IJ  
b lio tek i chraeścijańsko-spolecrnej11, Kraków/  

Andrze ja  Potodki-^go 11.

Z A K Ł A D

TECHN. DENTYSTYCZNY
STflK. 8TRZELBICKIEB0

otwarty został z dniem 1 Lipca IrJ
p r z y  u l .  ś w . T o m a s z a  1 ^.

( K ó j  F l o r y a ń a k i e j . j
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A N T O N I W A Ś K O W S K I.

Gwiazdy spadające.
13

Powieść współczesna.

x m .
Ho] —  —  to dzisiaj ueieszna noc dla 

chłopów! Zeszli si-ę oto u wójta sami swoi 
gospodarze i ordynarja dworska i piją. 
w radości okrutnej i tańcują, aa drzazgi 
t  podłogi lecą. A  muzyka lubośna idzie 
na wieś, idzie na pola, na świat cały, na. 
błęikit nieogarnięty i dalej, dalej jeszcze —  
do wrót Sprawiedliwego...

A  jakże...
Przecie sprawiedliwe wyroki zapadły, 

teidy chłopstwu patrzy się sprawiedliwy 
fcywot i sprawi exl li we wesele

je ósma. wyjrzał za próg chałupy, że to 
gorącość okrutna na izbie i zaduch — 
wsparł się o futrynę dębową i głęboko za
cumował myśli swoje. Pijana muzyka dudni 
a dudni i rwie zapalną duszę jego, że onej 
eh wili gnał-by gdzieś i brał-by się za bary 
i szodł-by na noże z kimś, byle ino wywal
czyć to, za ezem patrzą jego chciwe oczy 
i ku czemu sięgajn jego łakome .ręce...

—  Bo po prawdzie mówiąc, —  myślał 
sobie, —  co ha w na ziemi gruszowskiej po 
takiej dziedziczce jak pani Załuska?...,

—  Wyżenić ją !!!—
Postąpił ku pbejściu, przysiad! na wro

tach wywartych'i jął pozierać po polach 
ciemnych i niebie gwieździstem —  noc 
8tata za jego plecyma i jakowyś zły drach 
szeptał mu:

—  Ta ziem będzie twoją... ino i di a wei
ją -

I ku pijanej duszy chłopa jęła się już 
uśmiechać majętność wielka i wielka, bar
dzo wielka szczęśliwość —  dwór pański 
i pola rozległe i  lasy szumiące... cztery 
konie zaprzężne do karocy, woźnica bije 
z czwómego bata... hej! wójt Kosma jedzie 
gościńcem, a oto naród mu się kłoni— ka- 
plany świątobliwe i pany dostojne... wichry 
mu grają tryumf, topole chyną przed nim 
wyniosłe łby i pszeniczka śmieje się jako 
łan szeroki i długi... Słońce jemu płonie 
złociste i ku niemu stroją się wełniane 
chmury w błękicie...

Tak sobie myśli, a czarną noc oto stoi 
ustawnie za plecyma jego i on. zły ducb 
szepce mu:

—  Oto-że tobie gościniec bity na seim!,.. 
na sejm!!...

Granie rośnie, wichrzy się i szaleje —  
szatan zachichotał kędyś nad niechwieją .. 
Kosma wyląkł się własnych myśli i pojrzał 
ku chałupie... Tańcują na izbie pijane cha
my i gżą się dziewki lubośne...

A jakże!...
Przecie sprawiedliwe wyroki zapadły, 

tedy chłopstwu patrzy się sprawiedliwy ży
wot i sprawiedliwe wesele!...

I wójt Kosma puścił się w taniec.
Lica jego czerwone, bielma krwią na- 

biegłe, a piersi dyszą jako miech kowalski, 
roztrąca pary, a przytupuje, a wykrzykuje 
zapamiętale, a rozpiera się, że onej izby za 
mało i .m uzyki za mało gwoli radości pija 
nego wójta.

—  Hej-ha!!!
Ozy ino głośniejsze pokrzykiwania i przy

tupywania jego ponad skowyt sumienia...

—  Hej-ha!!! —  zagrzmiała za nar gro
mada, aż echom poniosło w pola...

A tam za oknami onej chałupy noc czarna 
stoi we gwiazdy strojna i  mgły sine... ża
łość jakowaś chodzi śród łóz i szuwarów 
i wierzbiny, przydrożnej...

Coś płacze...
Serce jakowes zamiera i  dusza tęskna 

zawraca oczy swoje ku gwiazdom, obłąka
nym... Śmierć czai aie u rozstaja i krzyż 
sosnowy skrzypi.:.

U progu gniszowfekiego 'dworu dola za
łamała Tęce...

Żałoba tu...
Brama wjazdowa zawarta, okna zamknio- 

ne i zasłonione, a kamienne.schody weran
dy porosły mchem...

Pani Gabrynia, która wygląda jako cień, 
co Tano wyjeżdża na cmentarz i na rno- 
mogile Michała składa świeże stokrocie. 
Stefan całemi dniami i nocami klęczy 
n łoża Janki, wpatrzony w jej mętne, nie
przytomne źrenice. Ust nie odrywa od dłoni 
jej, a ciche, ogromne łzy padają a ócz jego.

Krwotoki nie ustają —  lekarze stracili 
wszelką nadzieję i odstąpili od łoża chorej 
i ksiądz już zaopatrzył ją na drogę wie
czności. Janka czasami długo, -bardzo dłu
go leży tak z onym obłędnym, nierucho
mym spojrzeniem —  a bywało też, —  
choćfciedy majaczy... ,

—  ...Giromy huczą... —* szeptała nieraz 
cichuteńko, że Stefan musiał cały słuch 
5 serce wytężyć, aby dosłyszeć jej słowa, 
dzwoniąco n sinych warg, jako brzęk 
muchy... „  _____

*— ...i lasy się walą...
'A Stefanowi płacz targał piersi — widział 

agonię Janki i widział przed1 sobą tyloo

tę jedną, jedyną drogę: pójść sa umiłowaną 
swoją—

—  ...w otchłanie lecą gwiazdy.,, a te po
śród takie ogromne— takie czarne... takie 
czarne... te najjaśniej świecą... oczy- jego:::

—  Nie! nie umieraj!! —  jęczał Stefan bo- 
leśeiwie i nerwy i szloch jęły nim szarpać. 
Pani Gabrynia napróżno usiłowała g<b od 
łoża Janki oderwać, by się snem pokrzepił 
i próżno duszy jego przydawała hartu — 
widział gwiazdę żywota swego, zapadającą 
w otchłań, i rozpacz go porywała. Darł wło
sy w zapamietainiu okrutnem, a za każdym 
oddechem, jęk odzywał się z głębi jego 
młodej piersi.

Pani Gabrynia dała n'a miszę i Stefan był 
u spowiedzi i wotum ślubował hai intencję 
Janki...

Aż raz... ,
Był właśnie zmierzch —  Stefan klęczał 

u łoża chore]v wpatrzony w nią, ale bez
radny, gdy nagle przyszło' coś nieoczeki
wanego: lica Janki, zawsze blade i źrenice 
mętne, pokiaśniały —  pojrzała przytomnie 
na: Stefana i jęła coraz, baczniej i  pilniej 
wpatrywać się w jego oczy, yozeznawać, 
zali to on...

—  Stefan?... —  szepnęła po długim wy
siłku woli i zmysłów.

—  To ja— to jaw., twój Stefan1 przy 
tobie... —  zerwał się ! jął z niepokojem 
i radością czytać z oczu umiłowanej nie
znacznie jeszcze, ale najwidoczniej zbliża
jące się polepszenie.

—  Mój... mój:.. —  powtarzała teraz Jan
ka, gładzą© jego włosy i czoło. Przywarła 
powieki i jęła ciężko oddychać. Po chwili 
westchnęła,:

—  Powietrza...

I  Stefan' otworzy? wszystkie ©kina sy 
pialni, ukląkł u wezgłowia żony i  złożył 
Pizy  skroniach jej swoje rozpalone czoło, 
Pani Gabrynia na wiadomość o polepszeniu, 
się, poczęła jakoś jaśniej i z  wiarą 
patrzeć w życie —  po stracie męża Bo*» 
losiemiy osławi jej przynajmniej tę Jppołąbkę.' 
którą pokochała jako dziecko swojo jSćfyneJ

W  sypialni mrok gęsty. Jodna jeno świe- | 
ca, i to przegoniona, migotała kędyś z rogu 
pokoju, a przez otwarte okuto gwiazdy pa
trzały do wsiętrza, usiane gęsto w ciemnej 
szafkowej otchłani. Ozaeźiwiąjący. powiew-; 
idzie od panku i woń Kp napełnia wwfeoezą 
swofc sypialnie.

Janka, upojona powietrzom —  . zasnęła.' 
Pani Gabtwnia, kt^łra we śnie tym widaiatói 
jedyne pokrzepienia chorej, teraz ooir*. s i
niej już porwda. wierzyć w odporność jej 
organizmu. Wysunęła się cicho z pokoju, 
pozostawiajaic przy niej Stefana —  on. wpa
trywał się w cichy, uśmiechnięty sen umiło
wanej żony i modlił się tługo i żarliwie
0 miłoraetiidizae Boskie nad nią i nad sofoa. aż 
uniTżeny, wyczerpany z sił opuścił głowę 
tuż pobok ramienia jej... i  zadrzemr.ął...

Przez otwarte okno płynął do sypialni 
wezbranemu falami powiew orzeźwiający
1 niósł przesłodką woń lip kwitnących i su
szonego siana i niósł dalekie Naszczekiwra- j 
nie psów dworskich i senny rechot żab od 
stawów —  zaś w szafirowej otchłani nkx
bios gwiazdy płonęły cicho i bezkreśnie...

*  " * *

Tej nocy Janika umarła.

(Dokończenie nastąpi).

P rzew odnik  po K rakow ie.
i lz iz c z y  g o d n e  z w ie d z e n ia .

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w  niedzielę 
i  święta po nabożeństwach.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele ów. Piotra, oraz skar
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolny cli od nabożeństw za zgłoszeniem się 
po zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10— 4 za opłatą 100 
M k. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk.

ODZIE CO NABYĆ
Szwalnia bielizny 

„ R 0 Ż A “
Filipa 23. wykonuje azyb- 
ko, elegancko i tanio 
wszelkie zamówieni* 
wchodzące w  zakres 

bieliżniarstwa. 8G8

Praktyczno - teoretyczuy

„Podręcznik księgowośoi“
zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES" 
Jana Pilcha, ł\ RAKoW, 
u). Floryańska 39, za 

nadesłaniem 000 mp.

Siodła i szory
w wielkim wyborze pole
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873

Czapki sportowe i studenckie
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek Związ
ku Pracy Kobiet w Kra

kowie, ul. Bracka L. 8.
__________  871__________

Garnitury klubowe,
salonowe i otomany, po
leca najtaniej J ó z e f  L u - 
s z o w ic z ,  Zakład tapi- 
cerski, Floriańska L. 44; 
tamże przerabia się mate
race, otomany, meble itp.
' po najniższych cenach. 
 861

LaM erja  t a n i p e
e =  I  p e r fm n e r ja  =
Labpratorjum kosmetyczne 
Francuski B u d z ia s z o k
UL. GRODZKA L. 3, 1 p. 

dobrze zaopatrzony zakład 
w yyyroby kosmetyczne.

S77

BIURO
POŚREDNICTWA 

fgssr p r a c y

ti££ Bronisław Krasjoki
Kraków, nlica O loębU  10. 880

„ G L O R J  A “
fabryka św iec ,w yrobów  
woskowych. Spółka z 
ogr. odp., Sławkowska 

1. 11. 860

Stanisław Machaj,
Kraków, ul. św. Tomasza 9.

M agazy n  o b u w ia  
damskiego, męskiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła
sny. Najnowsze fąsony 
angielskie francuskie, war
szawskie ma stale na skła
dzie w wielkim wyborze.

880

Ortopedyczne
ebuwfe, nn wszelkie skró
cenia, chore nogi i pła
skie stopy wyrabia. Pra
cowni? szewska „Zdro
wie", Kraków, św. Ger
trudy 7 Wojciech Dą

browa. 863

Związek handlowo- 
przemysłowy

katol. K r a w c ó w  
ulica Floryańska 7.
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie w e 
dług miary, sprzedaż 
także gotowej konfekcyi 

i materjałów. 866

K t ó r a  z P a ń
posiada w domu do na
prawy maszynkę do mięsa, 
żelazko, „Primus" ma- 
szyukę gazową lub noże 
do ostrzenia, oraz klingi 
do noży stołowych i inne 
reperaćye, proszę się udać 
do pracown1 J. Myszkow
skiego, ulica Dietlowska 46. 
Tamie znajduje się wielki 
wybór towarów stalowych 
i części składowych do 
powyższych przedmiotów.

875

Józef Rzeszot
kraniec cywilny i wciskowy 

w Krakowie, Dunajewskiego 7
Wykonuje roboty tak ze 
swojej, jak i z dostarczonej 
materji. — Ceny przystę
pne. Wykonanie solidne.
________£U3________

Ważne dla pań!
Zakład krawiectwa dam
skiego J. Kalafarskiego, 
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie w yko
nywa kostjumy, płasz
cze, spódnice, kostyuiny 
sportowe i t. d. Paniom 
p r z e je z d n y m  uwzglę- 

 dnicr.in. 865

M e  dla psztzelarzyl
Miodarki pouKurzacze, 
siatki na twarz, kraiy od- 
grodowe, klatecikl na 
matki i zasuwy — poleca 
Zakład konc. dla instalacji 
wodociągów oraz Praco
wni* blacharska i Przy

borów pszczelniczych

W - G a w o r
Kraków,, ulica św. Toma

sz* L. 2. 871

© fo iu a u y
I  łó ż k a  składane

z  j n a l c r a c a m ł
w wielkim wyborze tanio 
do sprzedama, oraz 
przyjmuje wszystkie 10- 
boly tapicerskie P1F.- 
CHOW1CZ, Mikołajska 7 

(róg św. Krzyża). 917 i

Wazony kryształowe,
żardyniery, serwisy do 
wina, wódki 1 piwa ze 
rżniętego szkła poleca

Wł. Tomaszewski
skład porcelany, szkła 
i lamp, Kraków, Rynek Gł. 
L  16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej). 855

Arty stycznaiwMraia Krawiecka
M. W Ę G L A R S K IE G O  

w  K r a k o w i e ,  G o łe ,M a  5 , 
telefon 1518

wykonuje kostjumy, ama
zonki, płaszcze, futra it.p. 
Są już żurnale z futrami 

na zimę i9z2— 1923,
ta------ 882

Fabryczny skład
Ludwinowskich skór, 

Kraków, Floryańska 27, 
poleca się odprzedaż dro

bna i hurtowna. 881

Dla pań! Dla pań!
Na składzie: Suknie, pła
szcze, kostyumy, swetry, 
szale, bluzy, pończochy, 
stroje kąpielowe, reformy, 
skarpetki dla dzieci, su
knie domowe, szlafroczki. 
Naltnnlei bo prywatnie. 
Loka l otwarty c?.ły dzioń. 

Przy Magazynie znana 
pierwszorzędna pracownia 

okryć damskich. 936
Dział dla krojenia form 
pa okrycia, eulmie etc.

Krakćw, Fiorjańska 24. II. p.
front

Józef Gałązka.

Kawiarnia Centralna 
Bolesława Górskiego,

v KRAKOWIE ul. Dunajewskiego L 1. 
wydaje obiady od godz. 
12 do 5 po południu. 
Gabinety z pianinem, 
urządzone stylowo dla 
zebrań towarzyskich. Bufet 

obficie zaopatrzony.
856

Zakład wulkanizacyjny
1 w yrob ów  gomowyell

„ © j e a n a "
Sp. z  c -ra il. odp.

przy ul. Długiej 1. 15, 
zaopatrzony w  najnowsze 
Urządzenia techniczne,
przyjmuje wszelkie na
prawy w zakres ten wcho

dzące. 834

Tomas?: Mężyk
Handel Materiałów 

Skład farb, lakierów, po
kostu, nally. benzyny, 
olei mineralnych i t. p. 
Kraków, plac Szczeoań- 

ski 1. 8, 861

r'© f @ g F a f J e
artystycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa
nych cenach Zakład foto
graficzny jM a r jn 1;, Kra
ków, Szewska 20. 852

Związek krawców 
i krawczyń.

Mikołajska 13, Telefon  
3037. Zamówienia w yko
nuje solidnie o 50% ni

żej cennika. 862

Wózki dziecięce
odnawia precyzy jnie oraz 
wykonuje nowe J . P ie 
ch ow ice  w Krakowie, 
uL Mikołajska 1. 7 Jróg 

św. Krzyża). 858

PRACOWNIA KRAWIECKA
Stefana Mielnika

w Krakowie, przy ul. Dłu
giej L. 24, przjmuje wszel- 
kiil zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach. 870

„WULKAN IZATf)R“
Z a k ła d  wulkanizowania 

gum automobilowych 
Kraków, Zwierzyniecka 23,
W yn a jem  samochodów.

859________

BIURO MIERNICZE
Inżyniera Artura Bromowicza

R ządow a upow. g łom etry

w Krakowie, Grodzka 26
TeL 3444

przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z ważnością dla sądów, 
wszystkich władz admiui- 
strapyjnych i Urzędów 

- Ziemskich. 'J33 
Z g ło s z e n ia  p is e m n e  ł w y ja 
śn ien ia  aa p ro w ln c y ę  u d z ie la  

s z y ć ..o  I b e zp ła tn ie .

Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryańska
4T, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od .10— 4 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Floryań-
skiej, zabytek architektury z końca X V  
i  XVI w. otwarty codziennie od 10— 4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu ‘Szczepańskim otwarta codzien
nie od g. 10— 4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9—1 w  południe, o ile w te dni nie przypa
dają święta.

Spedycyjno -  trans
portowa i handlowa
S. A. „Wawai" w Krako
wie. ui. Potockiego 1. 9. 
Tel. Nr, 8426 Zastępstwa 
we wszystkich wię
kszych miastach w Pol

sce i zagranicą. 864

ZAKŁAD 
tspicersko-dekoracyjny

Dagszyn mebli i wyrób kołder
A. R y b i ń s k i  w Krako- 
kowie, ul. Sławkowska 21 
Telefon Nr. 3468. 872

PiEiwszorięday Zakład krawiecki
Hojtasz i Wołkowicz
w Krakowie, ul. Podwale 

1.5. Teł. Nr. 3345. 
Działy: Damski, męski i 
  wojskowy. 857

Szofer, monter samo
dzielny, kawaler z do- 

bremi świadectwami po
szukuje posady zaraz lub 
od 1 sierpnia przy samo
chodach lub pługach mo
torowych. Zgłoszenia do 
Admin. „Głosu Narodu" 
pod „Szofer". 1072

Kłódka najuowsza, za
myka i odmyka bez 

klucza jest najlepsza, u ka
żdego potrzebna, tylko 
1000 Mk. sztuka. 1074

lieszkanie letnie w 
Zarytem koło Rabki, 

8 pokoje kuchnia do wy
najęcia. Okolic* górzysta, 
kąpiel rzeczna, dobra apro
wizacja. Wiadomość: Sie
miradzkiego 9 parter na 
lewo od 12—3 lub tele
fon 2445. 1075

Starszej pani kato
liczce o wazelkich za

letach ducha, muzykalnej, 
oddam pokój w skromnem 
miesrkaniu (piękne mie
szkanie) jeśli je umebluje 
eleganckicmi meblami, sa
lonik z fortepianem naxzas 

pobytu ,u tnnie (rok). 
Zgłoszenia proszę natych
miast składać w Admini
stracji Głosu Narodu, dla 
„Młodego Samotnika" io6ł

Koncesyoaowane Ceatralns
Biuro Informacyjne
v  Krakowie -Kąrmelleka 15.
przep r<n »łd ia  w s ic lk ie  t r *n i-  
ik c jc , kupna-sprzedaży, zam ia
ny, dzierżaw y, najmu, p rzy j
muje zgłoszen ia  lokac ji kapita
łó w  na hipoteki, administracje 
dom ów , szacowanie domów itp.

747

w Kalwaryi

otwarte będą w r. szk. 1922/23 następujące oddziały, a to:

z dn. 1 .'września 1922:
1. Trzyletnia zawodowa szkoła sto

larstwa.
2. Jednoroczny (IG miesięczny) Kurs

majsterski dla czeladników 
I majstrów stolarskich.

z dn. 1. października 1922:
3. Wieczorna 7° miesięczna zawo

dowa szkoła dokształcająca 
dla stolarzy i Innych zawodów.

Warunki przyjęcia na oddział:

ad 1. UkończoBy 14 rok życia, 
fizyczne uzdolnienie, 
ukończona z dobr. postęp, 
szkoła powszechna. -‘ ■H N o .* •

ad 2. Ukończona szkolr zawodo
wa, lub świadectwo uzdol
nienia zawodowego i ukoń
czona z dobrym postępem 
szkoła dokształcająca.

ad 3. Ukończony 13. rok życia,
uaońcrona t dobrym postępem szkoła 
powszechna i dowód przetrwania 
w  terminie.

Zapisy trwają do 25. sierpnia br. —  Zgłoszenia kierować należy de Dyrekcji szkoły-

e oprócz tego frekwentanci ad 1. I 2.Każdy uczeń przy 
zapisie opłaca:

Wpisowe . . M. 20’—
Czesne . . . „  800’— j n- m ate r ja ły ................... M. 750’— -
Na pomoc nauk. „ 100’— I kaucję narzędziową (zwrot.) „ 1500*—

które mają być wnoszone do kasy skarbowej w Kalwaryi — wedle polecenia Dyrekcji azkoły.

Uczniowie z poza Kalwaryi otrzymują bezpłatnie pomieszkanie w bursie szkolaej (pościel 
i bieliznę mają mieć swoją) oraz wyżywienie za zwrotem rzeczywistych kosztów, które zawsze 
z góry na 2 miesiące naprzód wedle ustanowionych cen wyżywienia — kierownictwu bursy skła
dać są obowiązani. — Pilni uczuiowie otrzymywać mogą na podstawie uchwał Rady pedagog, 
szkoły — zasiłki przyznawane z funduszów państwowych — na częściowe pokrycie kosztów utrzy
mania w bursie, e ile wykażą swe ubóstwo.

1066

81 T A R G I  W S C H O D N I E
wg Lwowie od 5-15 wrz@śnea 1922 r.

TERMIN ZGŁDSZEti DlA WYSTAWCÓW NIEOD
WOŁALNIE PRZEDŁUŻONY DO 15 LIPCA 1922 R.

Z g ł c s z e n i a  przyjmuj’? biura Targów 
Wschodnich we Lwowie pl. Wystawowy
jakoteż zastępcy w e wszystkich większych 

miastach polskich w Krakowie:

Powszechne Biura Ogłoszeń „PRASA" Karmelicka 16.
Przemyśl Ludowy —  Plac św. Ducha. 1051

Upiększajcie Wasze pokoje!
Wysyłamy Jak przed wojną: 42f*

1) F lrsnk l na m etry piękna kanwa, przetkana paskami koloru bia
łego lub kremowego (podwójna kręcona uitka) szerokości 90 cm. 
(U /2 łokcia). Cena metra Mk. 800’ —.

2) ?<3a d a m s k ie  i m esk re  pa ita  I KOWEL KOT I Krzyk mody 
i praktyczności! Najpiękniejszy, czysto-wełmauy aamgarnowy ma
teriał pełuej szerokości (2% łokcia) kolor blado-kawowy. We wszyst
kich większych miastach Europy niema żaanej Pani, któraby nie 
miała palta z kowerkotu. Cena metra 8.000.

8) K upon  na sp a d n ie  ( i  łokcie). Czysto -  wełniany kanigarnowy 
najlepszego gatunku materjał, czarne tło z białemi paseczkami 
Mk. 10.091'.

4) K a  d a m s k ie  k o s iju m y , su k n ie , b iusfci s z e w io t  szerokości 
116 cm. (ż  łokcie) kolory: granatowy, brązowy, zielony i czarny. 
Nadzwyczaj mocny, ładny i praktyczny materjał. Cena metra 2006 mk.
W ysy łam y natychm iast po otrzym aniu obstalunku za liczką  pocztową bez zadatku- 

Tov."ir n ie odpowiadający gustow i klienta przy jm u jem y % powrotem. W z o iu u r  » ! q  
n i c  w y s y ł a *  Za opakowanie, przesyłkę i inne w yda tk i .dolicza się £.o/0.

:Łódź, ul. Kilińskiego 40. Fabrykant: LEON EHJ3ASZKSN.

^  •• ■ m m  m  m m  ■ * «

y.J Ważne dla P, T. Publiczności O * : 
| wyjeżdżającej de kąpiel i letnisK \
* aby w 3woitn interesie zaopatrzyła się •;
I w wszell ie przybory do szycia jak ró- I
j  wnież w pończochy, sknrpety, skarpetki
« dziecięce w najtańszym i najlepiej za- ’
.  opatrzonym magazynie firmy ;

i. G A N C A R C Z Y K
; Kraków, uE. Mikołajska 1S. :
: ;
* U w a g a :  Stopki do pończoch ł®  ■

we wszystkich kolorach. **“ V*
V »*  * ♦* *

NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE

BUDYNKI i DACHY
są z piasku i cementu: cieple, suche, zdro
we, ładne. Każdy może sobie lub dla dru
gich, (z dużym zyskiem) wyrabiać mater
jał (pustaki i dachówką) na naszych tanich 
formach i maszynach. 13 meefali, setki 
świadectw i podziękowań. Takież formy 
do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, sącz
ków, płyt, slupów, schodów, żłobów, ko
ryt it. p„ a Inkże cement, wapno i papę 

4 dachową polecają
j .  u t s e m i c K i  i  s - k «
W a r s z a w a ,  u l. C za c k ie g o  9

(da iYctej W łodzim ieraka).

G o s p o d a  z  p a r c e l ą
w  Królewskiej Hucie Polskiej, Górny Śląsk, 
z wyszynkiem, restauracją, koncesja na 
ogród i plac sportowy, blisko kościoła i ko
ścioła i kopalni natychmiast do sprzedania. 
Mieszkania przy objęciu wolne. Zgłoszenia 

do M. Barczyka, Bytom, Górny Śląsk,
Skorastrasse 1. iogó

Wydawca: 77 zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. H o l e k s a .  — Redaktor naczelny i odpow, Jaa M a t y a s i k .  — Drukarnia „Głosu Narado** w Krakowie rad zarządem Romana Terka.


